Nr. 294. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie e . . . » 4 złr. 50 et. 
miesięcznie, . « e ela A 
Z przesyłką pocztową: 
Kiesięcznie w kraju . . . . . . Žu — et. 
e i e oa mj 6, a 
do s i Niemiec, Francji 
| saraj aji. Włoch, Tur” \ pa g 


| | eji księstw Nadd. i Serbji 

la zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakeja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


~< 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym miesiącem 
Prosimy szanownych naszych Prennmeratorów 0 
Wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
Zależy regularny odbiór naszego pisma. 


Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu zir. 1:50 
na prowincji . « « » > 2— 
Prenumeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników*, ulica Karola Ludwika 1. 9, 
tóre pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu. 
,  Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
8ląc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
„ Dla Szanownych naszych abonentów uzyska- 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
zaj zniżonej cenie 25 et. za tem: 
Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
tja o bladej dziewczynie z pod Ostrej- Bramy. 
ordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
 wWłoskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 
| > Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1072 
tomy). 
Pietie dzieła rozsyła się tylko po 10 to- 
Mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
Czyć 10 ct. Pieniądze można nadsełać wraz z pre- 
 Mumeratą na Gazetę Nar. do administracji, ulica 
Jczakowska l, 3. 


OZ TRWA ORCO ZR ——_ ESO) 


n 


Lwów d. 27. listopada. 


' Ruska „Narodna Rada* zwróciła była w r. 

_ 1885 tntejszej dyrekcji policji rezolucję z powodu, 
e była wydana wprawdzie po rusku, ale pi- 
mom łacińskiem. Sprawa ta poszła drogą 
Tekursu do namiestnictwa, które orzekło, że ani 
Rajw, reskrypt z 10. kwietnia 1861 roku, ani też 
Tozporządzenie ministerstwa stanu z tejże samej 
aty, nia nakładają na e. k. urzędy obowiązku 
Używania w rezolnejach, stronom wydawanych, pi- 
ma ruskiego. „Narodna Rada“ odniosła się do 
Ministerstwa spraw wewn., którego orzeczenie Z 

d, 24, października b. r. Diło właśnie ogłasza. 
Ministerstwo nie uwzględniło rekursu „Narodnej 
Nady“ — „ponieważ wspomniany powyżej reskrypt 
Najwyższy i rozporządzenie ministerjalne dotych- 
Czas obowiązują, a nadto, ponieważ według prze- 
Prowadzonych dochodzeń nie została stwierdzoną 
Wyłączność używania w piśmie i druku liter ruskich, 
Owszem sprawdzono używanie liter łacińskich 
lak w piśmie jak w literaturze i dziennikarstwie 
_ Mskiem*. 


Jak z Poli donoszą, ma być fiota au- 
Strjacka pomnożoną o jeden okręt pierwszorzę- 
ny i dwa mniejsze. 

Cesarz odjechał wczoraj wieczór z Wę- 
Kier do Wiednia. Król portugalski miano- 
wał cesarza, tudzież ces. Wilhelma II. właścicie- 
lami pułków. 

Ks. Klementyna Koburska, matka 
sięcia bułgarskiego, przybyła wczeraj do Wie- 
dnia, i jak słychać, konferowała z dyplomatami 
Bustrjackimi. 


Wczorajsze zgromadzenie studentów cze- 
Skich w Pradze uchwaliło mimo opozycji rektora 
petycję do Rady państwa, żądającą odrzucenia $. 
5. ust. wojskowej, dotyczącego jednoroczniaków, 
R dalej żądajacą zrednkowania do minimum wy- 
magań z języka niemieckiego przy egzaminach 
Oficerskich. Petycja zostanie wręczoną posłowi 
Heroldowi. 

Namiestnictwo czeskie nie zatwierdziło sta- 
tutów zakładanego przez młodoczechów „/wią- 
zku rolniczego dla Czech.“ 

W Diecznie (Tetschen w półn. Czechach) 
Wybrany został do Rady państwa w miejsce zmar- 
łego czechożercy dr. Pickerta podobny mu publi- 
Cysta Lippert; ma on przystąpić do skrajnej opo- 
zycji niemieckiej. 


< 


EDEN. 


(Ciąg dalszy). 


— Więc cóż ten twój smntny przyjaciel? 
— Kochał się! 
— Rzecz arcy-nowa | 
— Tak, kochał się w młodej, ślicznej blon- 
dynce. Nazywała się Zosia. 
A on? 
— Tadeusz! l 
— Oczywiście... To było wskazane. Śliczna 
i dobrana para. Cóż dalej ? 
— Mieszkała przy ulicy Zimorowicza... 
— Ta para? 
— Nie, Zosia... z matką, staruszką. która 
łoża boleści od kilkunastu lat wcale nie opnszcza- 
ła, — Leżąc cierpliwie, czekała zwykle samotnie 
na powrót córki, która nanczycielką będąc na 
pensji, ranne godziny po za domem spędzała. — 
eneja ta była jedynem ich utrzymaniem. Matka 
Z córką Żyły skromnie, lecz bez trwogi o przy- 
złość, bez Żadnej troski i bez niedostatkn. Szczę- 
śliwe, zadowolone z życia, bez wymagań i bez 
goryczy. — Chorobę matki przyjmowała córka ja- 
ko złe i dolegliwość od Boga zesłane, przed któ- 
Tego wolą, bez szemrania, korzyć się było potrze- 
a. Pocieszała więc w chwilach zwątpienia znę- 
ang staruszkę, Słodziła joj życie, nie wychodząe 
Rigdzie i żadnych rozrywek nie używając. Całemi 
Wieczorami czytały, gawędziły i haftowały... 
— Bardzo ciekawe i pysznie opowiadane... 

Cóż dalej ? 

. — Stndja potrzebne robiła Marja po obje- 
dzie, podczas gdy staruszka drzemała. Czasami 


We Lwowie, -- Środa dnia 28, Listopada 1888. 


W sprawie nowej ustawy wojsko- 
wej zamieszcza Budapester Tagblatt następujące, 
przez Presse cytowane doniesienie: „W kołach 
węgierskiej partji rządowej zamierzoną jest na se- 
rjo akcja polityczna, która ma na celu odrzu- 
cenie wszystkich postanowień nowej ustawy 
wojskowej, 0 ile dotyczą jednorocznych ocho- 
tników. Liczni, a między tymi bardzo wybitni 
posłowie partji rządowej, chsą zgodnie ze stren- 
nictwami opozycyjnemi głosować przeciw odno- 
ónym postanowieniom, a już dziś można powie- 
dzieć, Że te paragrafy zostaną odrzucone, jeżeli— 
jak się to często zdarzało — w ostatniej chwili 
nie będzie wywartą nadzwyczajna presja ze stro- 
ny rządu, aby licznych posłów z partji rządowej 
skłonić do wstrzymania Bię od głosowania. Uspo- 
sobienie w kołach partji rządowej illustraje także 
ta okoliczność, że Jnlinsz Horvath ogłosił krytykę 
nowej ustawy wojskowej w półurzędowem piśmie 
Nemact*. 

Tymczasem, jak twierdzą inna pisma pe- 
szteńskie, wiadomy artykuł Horvatha był wy- 
stosowany tylko przeciw uwzględnianiu języków 
nie-niemieckich przy egzaminach ochotników je- 
dnorocznych w Anstrji, oraz aby język węgierski i 
przy tej okazji był formalnie nznany za pań- 
stwowy. 


Mimo zapewnień Norda (organu rosyjskie- 
go), że ostatnie ruchy wojsk rosyjskich 
nie były niczem innem, jak częściowem tylko do- 
pełnieniem programu, ogłoszonego przez Iwwalida 
russktego, nadchodzą znowu wiadomości o nowem 
zbliżanin się wojsk rosyjskich do granicy. Dnia 
28. b. m. przybył do Wołoczysk batalion piecho- 
ty 12, korpuso, zwany „Dnieprowskim*, który do- 
tąd stał w Bałcie. Do kilku innych miejse nad- 
granicznych przybyły już bagaże kozaków, którzy 
się tam pojawić mają. 

Ambasador rosyjski br. Mohrenheim 
został pewołany z Paryża do Petersburga. 

Z Petersburga donoszą: Oarowa od czasu 
katastrofy pod Borkami popadła w niebezpieczną 
melancholię, (Donoszono to także o carze). Są tu 
bardzo niezadowoleni ze stanowiska, jakie Nie m- 
cy wobec Rosji zajmują, i z mieprzyjaźnych 
artykułów niemieckich dzienników oficjalnych. Po- 
stępowanie takie rządn niemieckiego ma ten 
skntek, że Rosja skłania się coraz bardziej kn 
Francji. 

Car podpisał onepdaj ukaz o nowej po- 
łyczcee, i zażądał, aby upaństwowienia kolei 
rosyjskich nastąpiło jak najprędzej. 


Artykuł fachowy w wolnomyślnej Voss. Ztg 
oświadcza się przeciw zamierzonamu pomnożanin 
floty niemisckiej o 28 okrętów; środki fi- 
nansowe Niemiec nia są bowiem tego rodzajn, aby 
obok największej armii utrzymywać pierwszorzę- 
dną fiotę. Dziesięć milionów rocznie jest dostate- 
cznym fundaszem dla fioty. 

Cesarz przyjmując wczoraj prezydjum rajchs- 
tagn, nie dotykał polityki. 

Zmiany personalne w armii nie- 
mieekiej są bardzo znaczne; trzecia część je- 
nerałów komenderujących i połowa komendantów 
dywizyj zmieniona. W najbliższym czasie ma na- 
stąpić zmiana oficerów sztabowych. 


Jak z Brnkseli słychać, domaga się rząd 
belgijski jeszcze 125 mil. fr. na cele uzbroje- 
nia. Zdaje się, że gabinet Beernaerta będzie mo- 
ralnie zmuszony do wniesienia jeszcze w obecnej 
sesji projektu w sprawie powszechnego osobistego 
obowiązkn do służby wojskowej. 


Na szwajcarskich zebraniach kantonal- 
nych oświadczono urzędownie, że nowa organiza- 
cja policyjnego nadzorn odnosi się wyraźnie 
tylko do obcych, którzy przez knowania swoje ja- 
ko anarchiści, szpiegi albo agents provocateurs 
wewnętrzne i zewnętrzne bezpieczeństwo Szwaj- 
carji narażają. 


4 Paryża donoszą, że wczoraj pojawił się 
Wilson od roka po raz pierwszy w Izbie po- 


w zimie, schodziły się koleżanki wieczorem na 
filiżankę herbaty. Wówczas ożywiona rozmowa 
trwała nieraz do późnej nocy i rozchodzono się z 
zadowoleniem i zapasem większej nadziei w przy- 
szłość i życie. To była jedyna rozrywka nauczy- 
cielki. Otóż pewnego wieczora, zaraz nazajutrz 
po owej bibie, na której Tadeusz był tak smutny, 
wesoło zadźwięczał dzwonek w pomieszkaniu Zofii. 

— Drzwi się otwierają — na progu stoi 
oficer ! 

— Tak, był to Tadeusz. 

— Pan! — zawołała Zofia — i szkarłatem 
okryła się jej twarzyczka. Oficer skłonił się z sza- 
cunkiem. — Tak pani, to ja. Czy cię to zadzi- 
wia ? — Nie spodziewałam się pana dziś jeszcze — 
rzekła Zofia. — Wszak to poniedziałek — odparł 
Tadensz, już jest 8 godzina z wieczora, czas u- 
mówiony którego ledwo się doczekałem, Jestto po- 
ra najodpowiedniejsza, jak mi pani sama oświad- 
czyła. — Czy mama wie o wszystkiem? — Wie, 
chodź pan. — Tadeusz zrzucił palto i wszedł do 
pokoju. Był prawie ciemny. W rogu paliła się 
lampa, tuż przy łóżku na stolikn, lecz przykryta 
zieloną umbrą, słabo oświecała pokój. — Zosia 
wzięła przybyłego za rękę i zaprowadziła go do 
matki mówiąc : Oto jest pan Tadeusz Niesioło- 
wski, mój narzeczony, kochana matko... 

— Co? Niesiołowski?! Zawołał ojciec. Ów 
nieszczęśliwy Tadzio?! 

— Tak — potwierdził Artur przerywając 
opowiadanie. Czy znałeś go ojcze? 

— Słyszałem ceś e jego smutnem życiu. 
Opowiadaj dalej... 

— Tadeusz ukląkł przed łóżkiem i ucałował 
drżące, skostniałe ręce matki, które po chwili 
spoczęły na jego głowie z błogosławieństwem. — 
On żadnego majątku nie posiadał a ona z chwilą 
zamążpójścia, nie mogła dalej być nauczycielką, , 
takie bowiem na pensjach istnieją idjotyczne prze- 
pisy. Jakież więc miało być ich przyszłe życie? | 


kok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają: 
WE LWOWTE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Łyczakowska 1. 8. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuję wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 

ue des Saints-Póres 81, Paris: w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen-tein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
p Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergaase 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hezryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzela 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchmian at Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGLOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 ot. ed 
miejsca objętości jednege a ża drobnym drukiem 
Bexliezmy w rabryce „Nadesłane 20 ot. 
ol WierzzAa, 


słów. Ławki dokoła niego natychmiast się opró- 
żniły. Wśród powszechnego poruszenia w Izbie 
wniósł Mesurenx przerwać posiedzenie na godzinę 
z powodów łatwo zrozumiałych. (Wołania z pra- 
wicy: Dlaczego?) Cassagnac woła: Insynnacje na 
nie się nie przydadzą! Milleraud (republikanin) 
oświadcza: „Izba ubolewa, że nie ma prawa wy- 
kluczenia*. Izba 848 głosami przeciw 39 uchwa- 
liła przerwać posiedzenie z powodu obecności Wil- 
sona. Wilson nie raszył się z miejsca, Po godzi- 
nie zeszli się deputowani, zabrał głos Milleraud 
i rzekł: „Skoro Izba zapatrywanie swoje już za- 
manifestował , możemy przystąpić do porządkn 
dziennego". Po tem przemówieniu opuścił Wilson 
salą w towarzystwie Antsienxgo. 

Na sobotniem posiedzeniu Rady mainisterjal- 
nej oświadczył minister wojny Freycinet, że za- 
wezwał pedkomitet budżetowy, zajmujący Bię zba- 
daniem nadzwyczajnego budżetu wojennego, ażeby 
przyspieszyła sprawozdanie w eeln uzyskania u- 
chwały dla programu jeszcze przed upływem roku 
bieżącego. 


Paryskie dzienniki republikańskie utrzymują, 
że partjeprzewrotu działają według ułożo- 
nego z góry planu celem doprowadzenia do wybu- 
cbu. Agitacja opozycyjna jest w ten sposób zorga- 
nizowaną, że gdziekolwiek się Bonlanger ruszy, 
towarzyszy mu, otacza i oczekuje tłum zfanatyzo- 
wany. Wszyscy bez wyjątku ludzie, mający sto- 
sunki, oświadczają zgodnie: „Stoimy w przededniu 
przewrota, ale nikt nie może zgoła przewidzieć, 
zkąd wyjdzie początek i jaki będzie rezultat; nie- 
stety Francja zdaną jest na los przypadku.* 

W mowie swojej na zebraniu „ligi patrjoty- 
cznej“ wołał Deroulede: „Precz z republiką 
parlamentarną! My chcemy republiki narodowej ! 
Nie chcemy wojny! Nie chcemy orła pruskiego !* 
Nu bankiecie „ligi“ protestował Boulanger 
przeciw posądzanin go o dążenie do władzy na- 
czelnej, 

Rumuńska Izba posłów uchwaliła nagłość 
wniosku Blarenberga, w myśl którego mają być 
wznowione wolne porty w Gałacu i Braile. Na- 
czelnik policji tajnej Stanciulesko został w 
sądzie wojenaym za łapówki skazany na 18 mie- 
sięcy więzienia i utratę rangi. 


W Serbii przyszło do scysji między libe- 
rałami a radykałami. Z wyborów wyjdzie wpraw- 
dzie większość rządowa, w skupczynie spodziewać 
się jednak należy rozpraw bardzo borzliwych. 
Z prowincji donoszą 0, poważnych zaburzeniach 
przy wyborach, przy kęórych sa ranni i zabici. 
Napłynęło z zagranicy wiele podejrzanych indywi- 
dnów, które mają prowokować zaburzenia podczas 
wyborów ; policja ma ich na okn. 

Królowa Natalia, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, wyjechała z Bukaresztu przez Jassy 
do Rosji. 


Sobranie bułgarskie nie załatwiło do- 
tąd żadnej nstawy. Cenznra turecka w Kon- 
stantynopoln nie pozwoliła dziennikom wydruko- 
wać całego adresu sobrania, mianowicie wyrzucono 
wyrazy: „królewska Wysokość“ i „niepodległość“. 
Z pomiędzy oficerów bułgarskich, słn- 
żących w wojskn rosyjskiem, zgłosiło 35 prośby o 
powrót i przyjęcie do bułgarskiego wojska. 


Jak z Konstantynopola donoszą, miał Much- 
tar basza z Egiptu powtórnie i stanowczo polecić 
Porcie wysłanie wojsk do Snakimu, obecność 
ich bowiem, jako wojsk mnzułmańskich a nie eu 
ropejskich, spowoduje derwiszów do zaniechania 
nieprzyjaźnych kroków; Porta będzie mogła wtedy 
traktować z derwiszami, 


W Atenach nwięziono jakiegoś niższego 
oficera w chwili , gdy chciał wręczyć królowi pe- 
tycję. Mówią 0 zamachu; urzędownie twierdzą je- 
dnak, że człowiek ten cierpi na obłąkanie. 


Doświadczona i przezorna staruszka z trwogą pa- 
trzała w przyszłość, bo z chwilą zaślubienia Zo- 
si — Tadeusz mnsiał „kwitować*. — Nie mieli 
kanejil.. Lecz on napakajał, zapewniając, że ma 
oszczędności, które wraz z ucinłanym groszem Žo- 
si, wystarczą na kilknmiesięczne utrzymanie ich 
trojga. Miał zaś liczne znajomości i pewno wy- 
szuka sobie niedługo skromaą jaką a odpowiednią 
posadę. Oboje oszezędni, skromui w swych wyma- 
ganiach, żyć będą spokojnie i szczęśliwie, 

Ze łzami w oczach przysłuchiwały się ko- 
biety... Jego oko szczerością błyszczało — a twarz 
szlachetna, poczciwa, spokojną przyszłość córki 
zapewniała. 

Ta Artur zatrzymał się na chwilę i zapalił 
zgasłe cygaro. 

— I có4? — zapytał ojciec. 

~ — Ano cóż? Pobrała się więc młoda para, 
nfając w przyszłość. Wesele się odbyło cicho, bez 
uczty i tańców. Wynajęli skromnintkie mieszkan- 
ko z trzech małych pokoików złożone... W jednym 
umieścili chorą matkę, a dwa zachowali dla sie- 
bie. I żyli szczęśliwie. 

— Ależ to idylla ! 
dobrze. 

— Tak, dotąd. Ale później już się psuć za- 
CZynA... 

— Upłynęły tygodnie, miesiące... Grosz szedł 
za groszem, powoli, lecz systematycznie — a z ni- 
kąd żaden nie przybywał. Tadeusz latał po mie- 
ście od rana do wieczora. Wszyscy go prawie za- 
wiedli. Pukał do znajomych i dawnych życzliwych... 
Wszędzie spotykał lodowate, własnym tylko Żo- 
łądkiem zajęte postacie. Dawniej znano dobrze 
wesołego oficera, pędziwiatra, który prócz zabaw 
i wesołości żadnych trosk i prośb do domów z Bo- 
bą nie wnosił — lecz dziś zapomnieć chciano czło- 
wieka w wytartym paltocie i zabłoconem obuwin, 
który prosił o protekcję, o pracę — o chleb po- 
wszedni! Jedni nie przyjmowali go wcale, drudzy 


Dotąd wszystko idzie 


dzi roztropnych i trzeźwo patrzących, lecz po pro- 
stu jako giełdowę grę w straszaka, grę, któ- 
ra spekuluje na naiwność ludzką i zyskuje 
na niej. 

Kto patrzy trzeźwo, ten wiedział przed mo- 


| Zausze to samo. 


Przewidywaliśmy, że nie długo cieszyć się 

„będą giełdy „stałem nusposobieniem* w skutek 
mowy tronowej Wilhelma II, nie sądziliśmy je- 

dnak, aby ta nciecha była tak krótką. 

| Już wczoraj wpadła na giełdę wiedeńską jak 
| bomba wieść, że nietylko Rosja zaciągnęła poży- 
|czkę, ale Francja zaciąga również pożyczkę 500 
milionów franków, i kursa spadły na całej linii... 

Widzimy więc zawsze to samo: chwiejność posu- 

niętą aż do śmieszności, fłukta nadziei i zwątpie- 

nia, następujące po sobie w takiem tempie, iż nie 

podobna pojmować ich jake wyniku zapatrywań ln- 


wą Wilbelma II i wie po miej, że wobec żela- 
znego pierścienia państw militarnych, wola poje- 
dynczego człowieka, nawet potężnego monarchy, 
nie wiele już może zaważyć na szali wypadków. 
Bezustanne wzmaganie się zbrojeń, to tak, jak 
bezustanne wzmaganie się napięcia elektryczności 
w chmnrach. Dłuższy czas trwać może pozorny 
spokój, lecz masi przyjść do wyrównania przeci- 
wnych prądów elektryczności, jeśli w naturze za- 
panować ma pokój prawdziwy. 

Znany publicysta Austriacus ocenia w Sonn- 
u Montags Ztg. położenie obecne również pesy- 
miastycznie. 

„To rzecz niewątpliwa — pisze on — łe 
zapewnienia pokojowe cesarza niemieckiego odpo- 
wiadałyby bardzo życzeniom i nadziejom, które 
nietylko Ind niemiecki żywi; ale trudniej zape- 
wnienia te pogodzić z faktami, nie mniej głośne- 
mi i wymownemi od mowy tronowej. Nien- 
stanne zbrojenia się państw militarnych — a w 
Europie nie ma dziś innych państw, tylko mili- 
tarne — i te prawie już nieograniczone Żądania 
kredytów militarnych, zdają się Świadczyć, jak- 
gdybyśmy nie ku czasom wiecznego pokoju, lecz 
raczej kn epoee nieskończonych wojen się zbližali, 
Z4 mowy cesarza Wilhelma tchnie niewątpliwie 
duch pokoju, lecz na naszych wszystkich instytu- 
cjach wyciska dnch wojny wybitne swe piętno. 
Podnosimy hymny pochwalne na cześć pokojn, a 
przecież beznstanna myśl o wojnie mąci sny ka- 
żdego płacącego podatki obywatela. I chociażby 
wojna ze wszystkiemi swemi okropnościami była 
jeszcze daleko, myśl o niej ani na chwilę nas nie 
opnszcza, bo wszystko, na eo się patrzymy, jest 
tylko bezustannem przygotowaniem się do wojny. 
Z Berlina bieży pieśń pokoju, a przecież toż sa- 
mo państwo niemieckie staje się wzorem takiego 
pielęgnowania i krzewienia ducha wojny, o ja- 
kiem w nowszych czasach nie miano dotąd wyo- 
brażenia. 

„Nie trzeba wprawdzie dowodów na poparcie 
słuszności tego zdania, niemniej jednak godzi się 
podnieść, jako wymowy acz wewnętrzny tylko 
symptom, nowość wprowadzoną po raz pierwszy 
w Niemczech przy otwarciu rajchstagu. Członko- 
wie rady związkowej i posłowie, którzy w białej 
sali oczekiwali przybycia cesarza, nie mało się 
zdziwili, gdy tuż przed pojawieniem się monarchy 
weszła ciężkim krokiem do sali kompania gwardji 
pałacowej pod wodzą 10 oficerów i na głośną ko- 
mendę ustawiła się szeregiem. Być może, iż 
asystencja wojskowa, z którą pierwszy raz cesarz 
Niemiec otwiera niemiecki rajchstag, była powo- 
dem, że członkowie rady związkowej i posłowie, 
zakłopotani widokiem wojska, nie przyjęli zape- 
wnień pokojowych z takim zapałem, jakby sp - 
dziewać się należało. Ta innowacja w ceremoniale 
jest wprawdzie tylko czysto wewnętrzną formą 
i nie trzeba jej doniosłości przeceniać, ale sym- 
ptomatyczne znaczenie ma ona niezawodnie i 
trudno z niej nie wnioskować, iż pod tą formą 
przebija się duch militaryzmn. 

„Głos wojskowej komendy w białej sali, gdzie 
dotąd zwykli byli wchodzić ma wezwanie swego 
władey tylko reprezentanci ludu, brzmiał jak ostry 
dysonans w uszach posłów i zniweczył w nich 
wrażliwość na miękie tony pokojowych zapewnień. 
Zresztą i bez okrzyków komendy wciska się do 
sali obrad reprezentantów ludu aż nazbyt dono- 


nie poznawali, inni unikali, odwracali się spotyka- 
jąc go na ulicy. Dawni koledzy śmiali się z niego 
twierdząc, że „upadł na głowę, wyrzekając się ko- 
nia, szabli, munduru, szampana i żeniąc się z ubo- 
gą dziewczyną !* 

— Oszalał | — powiadali. 

Dostał bzika ! 

Niech się rozwiedzie ! 

— Albo niech babinę w trąbę puści i napo- 
do wojska wstąpi! 

— Usłałeś sobie łóżeczko, wyśpij że się te- 
raz i nie zawracaj nam głowy! 

Tak wołali koledzy i odwracali się od niego. 
Gdzież zatem i do kogo udać się miał Tadeusz ? 
Ja wówczas bawiłem pod Warszawą, do mnie nic 
nie pisał... Znacznie później dopiero dowiedziałem 
się o jego losie... Niestety już było po niewcza- 
sie. — Błąkał się więc po Lwowie, wśród błota i 
deszczn, samotny wśród tłumów, pod samotnym 
całunem chmur ołowianych... I spojrzał wreszcie 
w same Oczy tej zimnej, ironieznej postaci, która 
czołem bija i uchyla kapelnsza w obec złota a 
wychudłemi nogami kankana tańczy nad nędzą 
ludzką i trupem. Spojrzał w oczy tej wiedźmie z 
popsutemi zębami i wieczzym szyderczym nśmie- 
chem, która chudą do niego rękę wyciągnęła, 
spojrzał w oczy tej wszechwładnej postaci, z któ- 
rą każdy na świecie za bary się bierze, mocuje 
się z nią, pasuje, boryka, i przewala wreszcie, lub 
bywa przez nią zgnieciony... 

— A postać ta? 

— To życie, drogi ojcze! Tak — życie ! 

— Zkądże n licha ty o tem prawić możesz ? 

— Ba, napatrzyłem się i ja niejednemu na 
Świecie... A z jak odmiennej przedstawiło mu się 
strony to życie ! Jak wesołe, piękne, powabne by- 
ło ono dawniej... Wszystko było tak nrocze... I 
niebo bardziej niebieskie i słońce jaśniejsze i pta- 
szki weselsze, a nawet te chmury ołowiane, cie- 
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śnie przez usta ministra wojny głos militaryzmu, 
i zdaje się, iż w Niemczech — mimo poko- 
jowej mowy od tronu — sądzą, jakoby ciągle 
jeszcze za mało miejsca wywalczono dla armii i 
jej potrzeb“. 

Otóż takie pojęcie o stanie rzeczy mają pe- 
wne sfery półnrzędowe Wiednia i Berlina. A nie- 
tylko one tak sądzą, Tak n. p. watykański organ 
Osservatore romano zamieścił artykuł, w którym 
wynurza przekonanie, że wszyscy monarchowie nie 
są już dziś w stanie straszliwej wojny zażegnać, 
gdyż ona staje się nienniknioną konsekwencją od- 
ropejskiego położenia, i dlatego pespieszają wszy- 
sey monarchowie ze zrzucaBiem ze siebie odpo- 
wiedzialaości za możliwe zaburzenie pokoju. 

Kwirynalska talie wyshowa zaś tylko tę 
nankę z mowy Wilhelma II, że obowiązkiem a- 
liantów Niemiec jest: jeszcze dalej się zbroić... 

A zatem zawsze to samo. 
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Do stałego prądu politycznego zaliczyć nale- 
ży także beznstanne zacieśnianie przyjażnego wę- 
zła między Francją a Rosją. 

Jeżeli mamy dać wiarę doniesieniom z Pary- 
żŻa—a może to być tylko blaga, puszczona w świat 
w interesie konsortów bankowych — to zanosi się 
na to, że Bnbskrypcja na pożyczkę rosyjską we 
Francji będzie dwa lub trzykrotnie pokrytą, gdyż 
każdy Francuz nważa za patrjotyczny dzisiaj obo- 
wiązek subskrybować, a sądzą, że po mowie tro- 
nowej Wilhelma II. i w Niemczech udział sub- 
skrybentów będzie znacznie wyższy. Twierdzą ró- 
wnież, iż to nie prawda, że gruna Rotszyldów 
odmówiła nożyczki; były trzy oferty: Rotszyldy 
po kursie 81, rosyjski syndyzat 82, mieszany 83:/, 
i ta została przyjętą. 

Prasa francuska objawia i w sprawie rosyj- 
skich dyslokacyj wojskowych pewną solidarność z 
Rosją. I tak, jedno z najpoważniejszych pism pa- 
ryskich, Journal des Debats, zamieściło artykuł 
p. t. „Kencentracje w Rosji“, w którym kroki ad- 
ministracji wojskowej rosyjskiej uznaje za znpeł- 
nie usprawiedliwione. 

„Łatwiej Niemeom — czytamy w tym arty- 
kula — które oddawna i bez hałasu przygotowały 
wszystko do szybkiej mobilizacji i koncentracji 
całej swej armii na jednej lub na drugiej grani- 
cy, wyrzucać Rosji, że choć późno, usiłuje się 
ubezpieczyć przeciw wypadkom; mają Niemcy 
rację, gdy mówią: snojrzyjcie do naszego Finthet- 
lung und Btandquartiere, czy choć jeden batalion 
lub szwadron został u nas poruszony z miejsca ? 
Lecz zapominają one dodać, że oddawna urządziły 
się tak, iż podobne poruszenia nie są im potrze- 
bne. I oto dlaczego rząd rosyjski miał na widoku 
jedynie częściowe przywrócenie równowagi, za- 
chwianej na Jego niekorzyść, gdy w roku 1887 
przysunął część wojsk kn wybrzeżn Wisły. Dla 
zupełnej zaś równowagi potrzebaby znacznie roz- 
leglejszych środków, niż te, jakie były przedsię- 
wzięte na początku rokn bieżącego i jakie obecnie 
są wykonywane. Wszak sztab główny niemiecki 
może sprowadzić do Królewca korpus armii z Al- 
zacji (gdyby mógł nim roznorządzać !) w czasie 
trzy razy krótszym, niż Rosja korpus armii z Ka- 
zania do Warszawy. Wszak garnizon Metzu prę- 
dzej dostałby się do Poznania lnb Tornnia, niż 
wojska z Moskwy do Kalisza lub Włocławka, 
Streszczając kwestję w paru słowach, trzeba po- 
wiedzieć, że orawdziwa równość warunków istnia- 
łaby między armiami, anstrjacko-niemiecka i ro- 
syjska, dopiero wtedy. gdyby ta ostatnia w całości 
znajdowała się na zachód od Dniepru; prosty 
rznt oka na mapę Europy wystarcza na usprawie- 
dliwienie tego zdania“. 

W dalszym ciągu stara się Journ. des Debats 
udowodnić, że także zarządzenia Austro- Węgier 
stały się powodem dyslokacyj rosyjskich, gdyż 
w Galicji jest dziś znacznie więcej wojska mł 
bywało przedtem, i tak kończy: 

„Jakież ztąd wnioski? Qzyż rząd wiedeński 
przestał żywić czarne zamiary względem swej 
wschodniej sąsiadki? Bynajmniej. Te zarządzenia 
są ze stanowiska wojskowego usprawiedliwione. 
Niewiadomo tylko, dlaczego sztab główny rosyj- 
ski ma być bardziej podejrzanym, niż sztab au- 
strjacki, gdy dokonywa przemieszczeń wojsk w 


mno, ciężkie, nie wydawały się ongi tak ponure- 
mi... Wszystko już było dziś inne... Szereg sma- 
tnych kamienie stał milczący przy wszystkich uli- 
cach. Gdzież dostrzedz mógł dawniej wesołość na 
tych szarych brudnych murach? A te drzewa 
choć takie zielone, miałyż ten sam co dawniej 
kolor, tę samą woń wydawały? Smntne, ponure, 
zimne, obce wydawało się mu wszystko... Dawniej 
bowiem patrrał na Świat przez pryzmat różowy — 
a dziś rzeczywistość i potrzeba, włożyła mn na 
nos ciemne oknlary... Zwątpił o sobie, o Świecie, 
o wszystkiem.. Wracał do domu wieczorem, gło- 
dny, żziębnięty, zniechęcony, z próżnemi rękoma, 
tak jak z domu był wyszedł... 

Tymczasem matka trapiła się widząc, jak 
nędza stopniowo coraz to natarczywiej do drzwi 
pukała. Choć młodzi ukrywali przed nią niedo- 
statek, rozpacz starej ostatnich dochodziła granic. 
A choć mówili przed nią, że Tadzio otrzymał już 
posadę i dlatego to codziennie z domu wychodził, 
starnszka nie bardzo temu wierzyła. Wszak czynsz 
za dwa już miesiące był zaległy... Stan zdrowia 
matki coraz się pogarszał, wreszcie choroba, osła- 
bienie i zgryzota do grobu ją wpędziły. 

Ostatnie oszczędności poszły na pogrzeb... 

Odtąd samotnie Zosia w domn siedziała, bo 
nigdzie najmniejszej nie mogła dostać lekcyjki, 
by w części chociaż przyjść w pomoc pracą swoją 
i zaro ić na życie. Obfite, po stracie tak bolesnej 
łzy wylewała — a Tadeusz nie miał czem osu- 
szyć zwilżonych powisk... Bezsilnym był wobec 
żony, której przyrzeki opiekę... I błąkał się w 
zimnie, błocie i deszczu po mieście, sznkając 
chleba — zziębnięty, bo palto już sprzedał, zgło- 
dzony, bo nigdy w domu jeść nie chciał — aby 
dla żony starczyło... 


Jan Kaśmiere Zieliński. 
(O. d. n.) 


2 
Imię zasady, iż każdy jest panem w swoim domu? 
Co do prasy niemieckiej, wolno jej oczywiście 
być toujours en vedette. Należa!oby jednak, aby 
nwaga, z jaką śledzi źdźbło w oku Rosji, nie 
przeszkadzała jej widzieć belki w oku Austrji*. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem poeiedzenin komisji bu- 
dłetowej Izby posłów, referował Ma chal- 
ski o wydatkach ministerstwa obrony krajowej. 
Menger interpelował, jaki będzie przypuszczal- 
ny kredyt dodatkowy i jak stoi sprawa z zakupy- 
waniem artykułów przemysłowych i gospodarczych 
wprost od producentów. Projektnje ankietę. Mini- 
ster Welsers heim b odpowiedział, że kredyt 
dodatkowy ocenia na 400.000 zł., a eo do rezolu- 
cy) w sprawie liweruaków, to tych nie załatwiono 
jeszcze w komisji. „Zarząd centralny* przyjęto. 

Przy tytule „obrona krajowa" wyraża M a t- 
tusz zdumienie z powodu zapowiedzianego kre- 
dytu dodatkowego ; był on zdania, że uwżglednio- 
no jub w budżecie wszelkie wydatki z powodn 
nowej ustawy wojskowej. Beer żąda wyszczegó]- 
Bienia wydatków. Welsershei mb odpowiada, 
że koszta sprawić Bię. mających w tym rokn ka- 
rabinów 8-milioetrowych wraz z amnnicją t. j. 
17.730 sztnk wynoszą 1,040.000 zł. Tytał „ob:o- 
na krajowa“ przyjęto. 

Przy tytule „żandarmerja* żądał Łupnł 
pomnożenia tejże. Tytnł przyjęto. 

Machalski refernje o rezelneji Rosera, 
dotyczącej dostawian'a płodów surowych wprost 
przez producentów i stawia wniosek ustanowienia 
ankiety. Minister Welsersheimb odpowiada, 
że rząd jest chętnie gotów kupować bezpośrednio, 
życzy sobie tylko, aby producenci zawiezazali sto- 
warzyszenia. Wyjątek możnaby zrobić chyba dla 
wypróbowanych wielkich firm. Ankieta parlamen- 
tarna jest i dla rządn bardzo pożądaną. Przyjęto 
rezolucję, jak również wybór ankiety z 24 człon- 
ków lzby. 

Przy tytule podatek wódczany żąda D eym 
wstawienia kwoty o 875.000 zł. większej w docho- 
dy, gdyż konsnmceja nie zmniejszyła się o tyle, jak 
się obawiano. Po dłuższej debacie oświadczył re- 
forent Abraba mowiez, że chociaż nie może 
osądzić, o ile twierdzenie Deyma jest słnszne, 
gdyż zapatruje się na tę sprawę ze stanowiska 
stosunków, jakie w Galicji istnieją, a Deym, jakie 
w Czechach i na Morawie, to w zasadzie nie ma 
nic przeciw podwyższeniu tej pozycji dochodu. 
Wnicssk Deyma został 18 głosami przeciw 13 
przyjęty. 

Następnie nehwalono po dłnższych rozpra- 
wach wniosek rządowy dotyczący podatku od piwa. 

Przy tyt. „cła“ wyraził Rutowski oba- 
we, że przez Węgry przemycaną bywa nafta ra- 
finowana ped pozorem surowej, i zapytał, czy jest 
w tym względzie kontrola i jaka. 

Sekretęrz mini:terjalny Jorkasch, zapewnia, 
że komtrolę wykonuje się punktualnie wedłng istnie- 
jących przepisów. 


Z Izby sądowej. 


opozycyjna J. 
L wów d. 26 listopada. 

($) Rozprawa opozycyjna co do konfiskaty 
nr. 219 Gasety Narodowej za artykuł „Urzędowy 
język kraju“ odbyła się dziś o godziuie 111/, 
przed poładaiem w sali rozpraw sądu karnego 
pod praewodnictwem radey Fiigera. W skład 
trybunała wchodzą oprócz przewodniczącego rad- 
cy Finkiel i Nitarski. Protokół prowadzi dr. Caro. 
Prokpratorję reprezentuje zast. prok. dr. Sumper, 

Po odczytamnin aktów, a mianowicie : inkrymi- 
newanego artyknłu, wniosku proknratora zarządza- 
jącego konfiskatę, nchwały sądn krajowego po- 
twirrdzającej konfiskatę 1 sprzeciwienia redakcji 
Gasety Narodowej zabiera imieniem tejże głos 
p. Zygmunt Fryling, członek naszej iedakcji, 
prosząc 0 odczytanie artykułu Gazety Narodowej 
z numeru 232 mianowicie o interpelacji wniesio- 
nej w sejmie z powodu tej sprawy — gdyż arty- 
kuł ów pozostaje z inkryminowanym w Ścisłej łą- 
czBości. 

Prokurator oświedczył, iż nie zgadza się na 
odczytanie, trybunał jednak postanowił nezynić 
zadość żądauin p. Frylinga i artykuł o interpela- 
cji wniesionej w sejmie został odczytany, a odno- 
śny egzemplarz Gasety złożony do aktów. 

Poezem p. Fryliug w obszernej przemowie 
podtrzymywał sprzociwienie redakcji. Mowca za- 
znaczył na wstępie, iż przeciwnicy zarzncają Po- 
lakom, jakoby korzystając ze seego stanowiska w 
zarządzie państwa, wyzyskiwali je na własną ko- 
rzyść, podczas gdy w istocie nzyskaliśmy dotąd 
praecie tak nie wiele. Między zdobyczami naszemi 
najważniejszą bodaj czy nie jedyną jest zagwa- 


( Rosprawa 


rantowanie praw języka polskiego w szkolnietw e | 


i w służbie wewnetrznej władz i urzędów. 

Polacy nie wahali się nigdy ponosić jak naj- 
większych ofiar dla wzmocuienia armii. Ile razy 
rząd występował z jakim projektem z tego zakre- 
gu, Polacy zawsze bez dyskusji dawali swe przy- 
zwolenie. 

W zamian więc możemy wymagać przyuaj- 
mniej tyle, aby władze wojskowe szanowały to, 
co nam prtyzuano w drodze ustawoiawszaj. — 
(Najwyższe postenowienie z d. 4. c:arwca 1869), 
Do napisania artykułu irkryminewawgo powziął 
autor impuła z licznych skarg, które vaw nadzy 
łano z powodu, iż komenda pospolitego ruszenia 
rozsyła wezwania do popisowych narodowości pel- 
skiej w językn niemieckim i ruskim (g-tykiem + 
kirylicą) dla wielu wprost niezroznmiałyn. 

Artykał nie miał wcale na oku wzbudzania 
seuzacji, czego dowodzi i miejsce skromns jakie 
mn Jano w dalekich szpaltach i ton tak umiar- 
kowany, że trudno pojąć, w czem dopairywała się 
prokaratorja vaństwa zarzuconej winy, zwłaszcza, 
iż chwiła, w której artykuł się pojawił, była zu- 
pełnie pokojową i nie wymezała żadnych uadźwy- 
czajnych ostrożności. Na czele namero skoufisko 
wanego jest wiadomość o wizycie Kalnokiego w 
Friedrichsrnhe — a to przecież nie zapowiada 
wojny. 

, (Grono najpoważniejszych posłów sejmowych 
w luterpelacji swej uzneło, iż krok komeniy :0- 
spvlitego ruszenia był niewłaściwym. Interpelację 
pei isali członkowie stronnictwa par ezcellence 
T34i0w1 przychylnego, między innymi — hr. Ka- 
Zim.erz Badeni, który wkrótce potem został mia- 
Rówany namiestnikiem. 

, Wobec tej interpelacji umieściliśwy drugi 
w tej sprawie artykuł, w nr. 232 Gas. Nar. już 
w ao ostrzejszym, a jedaak tego drngiego arty- 

uu prokoratorja, mająe snać podpisy interpelacji 
przed p ajma, nie nważała za stosowne zaczepić. 

7 zym ciągn wykaznje mowca, że tego 
Aa je jeże komend oipokiźo rnszenia a 
tneji szkodliwą ye" ceł E 


u. k.) lecz ż3 chedziło tylko o obrone praw przy- 
znanych krajowi przez wo:-rebe. Stanęlismy więc 
na stanowisku poszanewan:: 
organa pods: ładne. 

Następnie zbijał mowca motywa, któremi 
po?rzednia inetancja nzasadniła aprobate konfiska- 
ty zarządzonej przez prozuraiorję państwa i podniósł 
wreszcie wielką wage decyzji, która ma zapaść. 
Jejli koufiskata zostanie zatwierdzoną, to komenda 
pospolitego ruszenia będzie mogła sądzić, iż żą 
dania nasze były niesłn:zne, i oczywista — dalej 
postępować bedzie w sposób, jaki nas zmusił do 
nmieszczenia inkryminowanego artykułu. Ostate- 
cznie wyraził mowca swe zdumienie, że władze 
upatrują w tem coś karygoinego — jeżeli stawia- 
my skromne Żądanie, ażsby okok ruskiego i nie- 
mieckiego języka, także i język polski miał pra- 
wo obywatelstwa. Niczego więcej vrzecież nie żą- 
daliśmy. 

Mowca kończy. domagając się zniesienia kon- 
fiskaty. 

Prokurator dr. Sumper, powoławszy się na 
motywa, uzasadniajsce zarządzoną konfiskatą i na 
to zresztą, że karty powoławcze drukowana Są we 
wszystkich językach monarchii z dodatkiem zaw- 
sze tekstu niemisckiego, podniósł, iż tylko przez 
pomyłkę musiały sie w nieznacznej łiczbie popiso- 
wym dostać karty powołujące z tekstem w języku 
niewłaściwyra. 

P. Fryling sprostował w replice powyższe 
twierdzenie proknrat"ra — faktem bowiem jest, 
że karty powoławcze drukowane są tylko w dwóch 
językach, a to w języku niemieckim i połskim lub 
niemieckim i ruskim. 

Poczem trybunał udał się na naradę dla po- 
wzięcia uchwały. 

Na podstawie tej uchwały. sprzeciwienie się 
naszej redakcji została odrzneonem, a konfiskata 
zatwierdzoną. 

P. Fryling zg'usił imieniem Redakcji zała- 
lenie do sądn wyzszego i zażądał przedłożenia 
uchwały o zatwierdzeniu konfiskaty na piśmie. 


«Gli crszrza przez 


Poniką BlejsCOGA | ZAmlójśCOWA 
Lwów dnia 27. listopada. 


* (Cesarz Franciszek Józef powrócił dziś z 
Gódólló do Wiednia. 

* Namiestnik hr. Badeni wyjeżdża w nie- 
dzielę 2. grudnia o Wiednia. Towarzyszyć mu bę- 
dzie radca namiestnietwa p, Bronisław Łoziński. 

* Prof. Stanisław hr. Tarnowski przezna- 
czył swą pensję jako członka Rady szkolnej 
ubiegły w kwocie 1 200 złr. na wsparcie wdów i 
sieróż po nauczycielach szkół ludowych w Galicji, 
wyrażając życzenie, by najmniejsze zapomogi wynosi 
ły 50 złr. Gotówkę 1200 złr. złożył radca Wydzia- 
łu krajowego, p. Eki:lski do rąk referenta krajowej 
Rady szkolnej, radcy namiestnictwa, p. Laskowskiego. 


za rok 


* Zastępca pierwszego dyrektora Towarzy- 
stwa wzajemnych ub:zpieczeń w Krakowie w miejsce 
który godność tę złożył, wybrany 
Wrotnowski, b. dyrektor Banku 


Poczem jeszcze raz zaznacza, iż nie chodziło 
Gazecie Nar. © wzbndzenie pogardy i że tam wca- 
ia wa przekręczno faktó „ (jak o tem mówi § 300 


hr. Mycielskiego, 
został p. Antoni 
krajowego. 

* Z życia towarzyskiego. W sobotę 24. odbył 
się we Lwowie ślub p. Jana Kilińskiego, naczelnika 
stacji kolei Państwowej z panną Marją Ławską. 

lub dr. Trybulca, lekarza przemyskiego, z pan- 
ną Wandą Tetmajerówną, odbył się tamże d. 25 bm. 
w kaplicy biskupiej. 

W Chorośnicy odbyła się onegdaj uroczystość 
złotego wesela tamtejszego prezesa Rady powiatowej 
i właściciela Chorośnicy, p. Zygmunta Zuckra. Na 
uroczystość tę przybyli dzieci i wnuki tegoż w li- 
czbie około 20. 

Slnb panny Bronisławy Rapoport, córki dr. 
Arnolda Rapoporta, posła na sejm krajowy i do Ra- 
dy państwa, z p. Robertem Allatini, odbędzie się w 
Wiedniu d. 4 grudnia. 


+ Józef Jireczek zmarł 25. bm w Pradze, 
jak nam o tem doniósł wczoraj telegram. Były mini- 
ster urodził się 9. października 1825 w Hhenmauth 
w Czechach. W Litomierzycach uczęszczał do gimna- 
zjum, w Pradze na wydział prawa i tam już reda- 
gował r. 1848 Prażskie Noviny. Od lutego r. 1850 
na posadzie w ministerstwie oświaty, z polecenia hr. 
Leo Thuna opracował wiele książek szkolnych eze- 
skich ; zorganizował r. 1856 w Wiednia wydawni- 
ctwo książek szkolnych ; r. 1859 został mianowany 
sekretarzem ministerjalnym s d. 6. lutego 1873 mi- 
| nistrem oświaty w gabinecie Hohenwarta. 

Upadek gabinetu Hohenwarta (30. października 
r. 1871) sprowadził także jego ustąpienie z ministe- 
rjum. W r. 1875 wybrała go czeska Akademia umie- 
| jętności prezesem, oprócz tego został czynnym człon- 
kiem Akademii umiejętności w Krakowie, członkiem 
korespondentem południowo słowiańskiej Akademii w 
' Zagrzebiu, posłem do Sejmu z Pragi, a od 80. sty- 


| cznia r. 1879 posłem do Rady państwa z okręgu 

| miejskiego Przybram, (wstąpił do klubu ezeskiego.) 
D. 5. stycznia 1884 otrzymał erder żelaznej koroły 
II. klasy. Z licznych pism jego należy przedewszyst- 
kiem podnieść „O usiłowaniach zaprowadzenia w ję- 
zyku ruskim liter łacińskich, 1859". Autentyczność 
królodworskiego rękopisu „Rukovet k dejinam litera- 
tury czeskie“ (2 tomy 1874—1875). Zajmował się 

; też wydawnictwem dzieł Szafarzyka. 


Pr Zmarli we Lwowie: Władysław Chmielewski 
| respicjent akcyzowy miejski, w 43 1 życia. Rajmund 
| Kukawski, portjer Wydziału krujow.go, b. żołnierz 
r. 1868, w 42 r. życia. Jan Deszberg, były propi- 
nator i emerytowany respiejent straży akcyzowej w 
76 r. życia 

Adolf Kukiel, dyrektor Toworzystwa zaliezkowe- 
go w Dąbrewie, prezes spółki wodnej kanału imienia 
Zyblikiewicza, wiceprezes R»dy powiatowej, zmarł w 
Dąbrowie w 48 r. życia. Ń. p. Kukiel podczas po- 
wsłania w 1863 r. był komisarzem rządu narodowe- 
go i walczył jako żołnierz w szeregach powstańczych. 
Zasfaniem obywateli powołany był do pełnienia za- 
szczytnych obowiązków w powiecie dąbrowskim, który 
też zawdzięcza mu gorliwe zajmowanie się sprawą 
kanałów wodnych. Niegdyś sekretarz Rady powiato- 
wej, w latach ostatnich ś. p. Kukiel piastował go 
dność zastępcy prezesa. W sprawie Towarzystw za- 
liczkowych zmarły również niemałe położył zasługi i 
zdobywał sobie zawsze cześć i poważanie. 

W Witkowicach pod Kętami zmarł w 84 roku 
życia Autoni Smiałowski, obywatel otaczany powsze- 
chnym szacunkiem. 

Ks. Tomasz Kolasiński, proboszcz w Oświąci- 
mie, zmarł w 63 r życia. Po wyświęceniu wr. 1849 
pełnił obowiązki wikarego katedralnego w Tarnowie. 

Kiementyna z Łozińskich Jarecka, wdowa po 
obywatelu dóbr ziemskich, zmarła w Pstrągowej pod 
Czudcem. 

Frydryk Somogyi, oficjał dyrekcji skarbowej, 
zmarł onegdaj w Nowym Sączn, rażony apopleksją, 
w chwili gdy wybierał się na ślub syna swego do 
Męciny. S. p. Somogyi służąc w r. 1848 przy huza- 
rach, uciekł ze swym pułkownikiem br. Kisz na Wę- 
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gry. Bił się pod Munkaczem, Budą itd., a gdy od- no paszportów z powodu powinności wojskowej (4 
dział jego rozbity został pod Vlagosz przydzielono klasa). 
go do 57 pułku piechoty. Był on następnie w bitwach * Z towarzystwa przyjaciół uczącej się 
pod Magentą, Piszkerą i Solferino, a wróciwszy do | młodzieży. W zeszłym tygodniu ukonstytuował się 
krajn, został jako porucznik przeznaczony do trzyma: | wydział wybrany na ostatniem walnem zgromadze- 
nia kordonu w r. 1863, celem zasłaniania odwrotu niy, obierając ponownie sekretarzem p. Mikołaja Ha- 
naszych przed pcgonią moskiewską  Wystąpiwszy Z raszkiewicza, a kasjerem p. Filipa Ólpińskiego. Na 
wojska otrzymał posadę komisarza szacunkowego! posiedzeniu tem postanowiono udzielić z funduszów 
gruntów, przyczem odznaczał się wielką dla włościan towarzystwa tytułem jednorazowego wsparcia Ludwi- 
oględneśnią. Po zwinięciu tej komisji w r. 18<5 prze- kowi Senetelskiemu dla brata jego Władysława kwo- 
szedł do dyrekcji jako oficjał kierujący manipulacją ' tę 10 zł., Rajmundowi Kukawskiemu dla syna na 
Zostawił żonę i 10. dzieci ! książki kwotę 8 zł. Prócz tego przeznaczono z fun- 
W Kaliszu zmarł prezydent tamtejszy Franci- quszów towarzystwa kwotę 60 zł. na obuwie, które 
szek Peredpełski. - w dniu 2, grudnia br. jako w dzień jubileuszn ce- 
Aleksander Fischer, znakomity biograf Petófiego I sarza pomiędzy ubogą młodzież bez różnicy wyznania 
tłumacz wielu utworów węgierskich na język niemiecki, w obecności prezesa p. M. Baranowskiego i członków 
zmarł w Peszcie w 35 r. życia skutkiem raka na ję- | wydziału w biurze rady szkolnej okręgowej mi jskiej 
zyku. Zmarły był wytrawnym estetykiem i dozna- | rozdzielone będzie. 
wał u swych ziomków ogólnego szacunkuj nietylko | Wydział tego pożytecznego tewarzystwa chce 


jako pisarz, lcz także jako człowiek. 

W Kopenhadze zmarł były duński misister ma- 
rynarki Svenson, właściwy twórca okrętów śrubowych 
marynarki duńskiej. 


|jak najrychlej osiągnąć cele określone statutem tj. 
udzielać materjalnej pomocy młodzieży uczęszczającej 
„do szkół ludowych i średnich w jak najszerszym za: 
j kresie, a więo nietylko przez opłatę czesnege i u- 


* W sprawie Zakładu nar. im Ossoliń-  dzielanie zasiłków w gotówce, ale także w obecnej 
skieh i wydawnictwa książek szkolnych wczoraj je- porze zimowej przez dostarczanie obuwia i odzieży. 
szcze następnjący telegram : Przekonany, że bez pomocy ogółu nie byłoby to mo- 

„Wiedeń d. 26. listopada. Z powodu insy- ; żebnem, zwraca się wylział z prośbą o poparcie 
nuacji przytoczonej w procesie ka Słotwińskiego, z . w imieniu tej ubogiej młodzieży i dziatwy potrzebu- 
którego to procesu sprawozdar%a lu czytałem, oświad-  jącej w tej zwłaszcza porze pomocy doraźnej, 6zcze 
czyć muszą. że nie należałein 4p Żadnego grona lndzi ; gólniej w odzieży zimowej, do szan. obywatelstwa i 
a tem mniej do konsorcjum, chcącego podjąć się wy-| pań, czcigodnego duehowieństwa i nauczycielstwa, 
dawnietwa książek szkolnych, ani żadnej cferty nie | które najbliżej styka się ż tą młodzieżą, zna najle- 
popierałem. Wyrażałem tylko publicznie w komisji ! piej jej niedolę. Wszak tyle u nas ludzi zamożnych, 
sejmowej i w sejmie zdanie, że książki dla szkół lu- | którzy nie wiedzą, co czynić z przenoszoną garde- 
dowych, wydawane w 10v 000 egzemplarzy mogą; robą i pozbywają takową za bezcen. Wydział towa- 
być tanie i powinny być tanie. Leon Chrzanowski." | rzystwa uprasza przeto wszystkich, by popierając 

* Obchody listopadowe. Jutro jako w roezni- ; jego dążności, zechcieli łaskawie przenoszone części 
cę wybuchu powstania listopadowego odprawionem bę- | garderoby, bielizny i obuwia nadsyłać eodziennie 
dzie o godzinie 10. rano nabożeństwo żałobne w ko- | w godzinach urzędowych (od 9. do 1. przed i od 3. 


|zaś wieczorek dyrektor p. T. Rylski. 


ściele katedralnym. 

Dla uczczenia tej smutnej rocznicy odbył się 
wczoraj wieczorek muzykalno - wokalny staraniem 
„Gwiazdy*, w sale tego towarzystwa. Publiczność 
zgromadziła się bardzo licznie. Uroczystość zagaił 
stosownem przemówieniem p. Longchamps, poczem 
chór „Gwiazdy* ze współudziałem „Echa“ odśpiewał 
Żeleńskiego „Naszą Hankę.* P. Tyrowiecz wygłosił 
wspaniały nstęp z „Kościuszki pod Racławicami.“ 
Pp. Szymański i Meisenhelter odśpiewali sola basowe 
i barytosowe. Artysta dramatyczny p. Kiciński ba- 
wiący tu w przejeździe wygłosił Cbęcińskiego „Zam- 
ki na lodzie*, skutkiem zaś hucznych oklasków dodał 
deklamację nadprogramową. Po produkcji chóru, który 
odśpiewał Stehlego „Pieśń filaretów*, zamknął uro- 
czystość pięknem przemówieniem ks. dr. J. Siemieński. 

W Czernichowie staraniem uczniów tamtejszej 
szkoły rolniczej odbędzie się uroczysty wieczorek d. 
1. grudnia o godz. w pół do 8. wieczór. Zebranie 
zagai przemówieniem p. Zygm. Duczyński, zakończy 
Na odczyt wy- 
brano „Typy szlacheckie w Panu Tadeuszu “ 

Wieczorek wokalno-muzykalny, jako w 58-ro- 
cznicę powstania listopadowego odbędzie się w dniu 
29. bm. w Krakowie w sali Towarzystwa strzele- 
ckitgo. Początek o g. 7. wieczorem. 

Dnia 29 listopada bm. odbędzie się w sokal- 
skim kościele parafialnym o g 10. żałobna nabożeń- 
stwo za poległych w 1831 r., na które komitet wszy- 
stkich rodaków zaprasza. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się ws Środę 28. bm. o godz. 
Gtej wieczorem w sali fizyki azkoły realnej (na do- 
le.) Na porządku dziennym: 1) Wykład prof. Thul- 
liego „O parciu ziemi; 2) Luźne komunikacje. 

* Zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich. Komitet ściślejszy ukonstytuował się wybiera- 
jąc sekretarzami drów Abrahama i Tilla. Następnie 
powzięte następujące uchwały: 1. Termin zjazdu o- 
znacza się na pierwszą połowę września 1889. Bliż- 
sze określenia dnia nastąpi po porozumieniu się z u- 
czestnikami. 2. W wyborze referatów pozostawiono 
uczestnikom zupełną swobodę, wyrażając przytem ży- 
czenie, ażeby za przedmiot rozpraw wybierano prze- 
dewszystkiem sprawy bieżące, mające ogólny interes 
bądź praktyczny bądź naukowy. Termin zgłoszeń te- 
matów oznaczy prezydjum. Na pierwszym planie po- 
stawicne będą kwestje przekazane przyszłemu zjazdo- 
wi przez zjazd krakowski 3. Komitet oświadczył się 
jednomyślnie za systemem sekeyjnym obrad, celem 
dokładniejszego i wszechstronniejszego omówienia re- 
feratów. 4. Prezydjum uproszono o zredagowanie od- 
powiedniej odezwy. 5. Posiedzenis odbywaó się będą 
w kanvelarji rektora uniwersytetu dr. L. Piętaka. 

* Towarzystwo orkiestry teatralnej we 
Lwowie, istniejąca od r. 1878, a posiadające 20.000 
zł. majątku, zawarło wczoraj ugodę z zakładem eme- 
rytury artystów sceny lwowskiej, istniejącem w tea- 
trze hr. Skarbka, mocą której członkowie tejże w 
liczbie 18 stali się członkami „zakładu emerytnry". 
Wskutek tego towarzystwo orkiestry rozwiązało się, 
a fundusz jego przeszedł na własność wspomnianego 
zakładu. 

* Zapis ś p. Walerjana Czajkowskiego na 
szpital powszechny w Przemyślanach w kwocie 10.000 
zł. uczynił testator jako fundację jubileuszową. Na 
ten cvl zebrała już tamtejsza rada powiatowa 17.000 


'zł., a właściciel klucza przemyślańskiego hr. Alfred 


Potocki ofiarował potrzebny grunt i materjał budo- 
wlany Wobec tego budowa szpitala rozpocznie się 
już wkrótee. 

* Fundacje. Na eześć jubileuszu 40-letniego 
panowania cesarza Franciszka Józefa I, postanowił 
komitet powiatowy w Lisku utworzyć z dobrowolnych 
składek fundację na rzecz ubogiej dziatwy szkolnej 
w Lisku i powiecie, polegające na tem, iż odsetki z 
uzbieraneg" ns ten cel kapitału mają być użyte na 
zakupno odzieży dla ubogiej dziatwy szkolnej, a za- 
kupiona tak odzież ma być corocznie rozdzielaną w 
d. 2. gruduia, pomiędzy potrzebujących. W rb. zo- 
stanie tym sposobem rozdzieloną kwota 50 złr. 

Rada nadzorcza towarzystwa wzajemnh. u' czp. 
w Krakowie powzięła ma onegdajszem posiedzeniu 
jednomyślną uchwałę, by dla uczczenia 40-letniego 


jubileuszu rządów cesarza Franciszka Józefa, najbiiż- | 


szemu zgromadzeniu ogólnemu, w maju 1889 r. od- 
być się mającemu, przedłożony został wniosek eo do 
utworzenia fundacji samoistnej humanitarnej z celem, 
leżącym w zakresie zadań tow. białego krzyża. 

Na tę samą pamiątkę uchwaliła rada Żydow- 
skiej gminy wyznaniowej w Rzeszowie ustanowić sty- 
pendjnm w kwocie 2000 złr., której odsetki wyno- 
szące rocznie 120 złr., mają być corocznie w dniu 
2 grudnia udzielane ubogim uczniom szkół średnich 
wyznania mojżeszowego, pochodzącym z Rzeszowa, 8 
uczęszczającym do szkoły przemysłowej lub han- 
dlowej. 

Rada miejska w Samborze postanowiła w celu 
upamiętnienia tej samej rocznicy, ofiarować na wie- 
czne czasy potrzebną pod budowę szpitala powszechne- 
go w Samborze przestrzeń gruntu 12.000 metrów 
kwadratowych na obszarze „Błonie.“ 

Rada gminna miasta Brzeżan uchwaliła celem 
uczczenia tej samej rocznicy, przeznaczyć dla fundu- 
szu przytuliska starców kalek i nieuleczalnych w 
Brzeżanach, kwotę 1500 złr. 


* Namiestnietwo we Wiedniu zarządziło, 
aby młodzieży urodzonej w roku 1866 nie wydawa- 


i do 6. po południu) do biura rady szkolnej okręgo- 
i wej miejskiej w ratuszu na II. piątrze, gdzie otrzy- 
(mają stosowne pokwitowania. Wydział podawać bę- 
dzie każdego miesiąca imiona szan. ofiarodawców 
w miejscowych dziennikach. Gdyby komu z chętnych 
| droga była mniej dogodną, zechce Kartą korespon- 
dencyjną zawiadomić albo prezesa p. Mieczysława 
| Baranowskiego, inspektora szkół lub sekretarza p. 
| Mikołaja Haraszkiewieza (Chorążezyzna 1. 28 I. pią- 
tro), a natychmiast wysłany służący darowane rzeczy 
odbierze. 

Wszystkie inne łaskawe datki, tak w naturze 
jak i gotówce, jakoteż deklaracja ma członków sta- 
łych towarzystwa, pod tą samą adresą zgłaszać na- 
leży bądź osobiście, bądź kartą korespondencyjną 
(członek zwyczajny płaci miesięcznie 10 et za kwi- 
tem, który doręcza każdego miesiąca kursor). 

Sekretarz towarzystwa pośredniczy chętnie w 
wyszukiwaniu ubogiej młodzieży (chłopców lub dzie- 
wcząt) której w prywatnych domach chcianoby dać 
przez zimę obiad, co prawdziwem byłoby dobrodziej- 
stwem szczegelniej dla tych biednych dzieci, które 
cały dzień o suchym kawałku chleba siedzą w szkole 
nie mając często po eo iść do domu, bo rodzice 
dzień cały są poza domem na robocie. Łaskawym 
paniom, które wydział ma protektorki towarzystwa 
upresił, a które przyjąć raczyły na się obowiązek 
popierania celów towarzystwa w kołach znajomych, 
jakoteż zbierania datków, zaseła wydział za ieh trudy 
serdeczne „Bóg zapłać”. 

Dobra sprawa sama za sobą mówi. Biorąc więc 
w opiekę maluczkich, żywi wydział przekonanie, że 
popiera sprawę dobrą, jest też pewnym poparcia spo- 
łeczeństwa tak ofiarnego jak nasze. 

* Co do ulg w opłacie jazdy kolejami 
dla członków słnżby kolejowej i ich rodzin zawarły 
zarządy kolejowe węgierskie i austrjackie ugodę, na 
podstawie której urzędnikom, praktykantom i niższej 
służbie kolejowej, dalej kobietom zatrudnionym przy 
kolejach, lekarzom kolejowym i dyurnistom mającym 
za sobą przynajmniej rok służby ma przysługiwać 
osobiste prawo do wolnej jazdy, a mianowicie urzęd- 
nikom z płacą ponad 2,000 zł. jazdy I. klasą, innym 
urzędnikom jazdy II. klasą, niższej zaś służbie jazdy 
III klasą. Wolue karty ich nie mają jednak waloru 
dla pociągów pospiesznych. Krewnym członków per- 
sonalu kolejowego przysłuża prawo jazdy za połowę 
ceny, ale węgierskie koleje nie przyznają żadnych 
zniżeń dla matek i sióstr urzędników i dla krewnych 
dyurnistów Robotnikom kolejowym tylko wtedy może 
być przyznany opust 50%/,. gdy przynajmniej 3 lata 
byli zatrudnieni przy kolei. 

* Walne zgromadzenie „Lutni“ odbyło się 
wczoraj przy współudziale nader licznie zebranych 
członków. P. radca Edmund Lukas został wybrany 
prezesem przez aklama ję, tąż samą dregą obaj dy- 
rygenei pp. St. Cetwiński i St. Niewiadomski. Za- 
stępeami prezesa wybrano pp. dr. Józefa Siemiradz- 
kiego i Władysława Szczerbiekiego znaczną większo- 
ścią głosów. Zastępcą dyrygentów p. Kazimierza Nie- 
dzielskiego. Do zarządu weszli pp: Ardan Ananiasz, 
Blicharski Józef, dr. Fed.k Stefan, Makarewicz Ro- 
muald, Slawiczek Władysław, Stotańczyk Jan, oraz 
panie Bauerowa Filipina, Sołtyńska Berta i Fitzowa 
Marja. 

* Fotoplastyczną wystawę sztuki, przy u- 
licy Hetmańskiej oglądać będzie można we Lwowie 
jeszcze przez parę tygodni. 


* Komitet izraeliekiej kuchni ludowej postano- 
wił w dniu 2. grudnia rb. ku uczczeniu jubileuszu 
czterdziestoletnich rządów cesarza Franciszka Józefa 
udzielić bezpłatny obiad wszystkim zgłaszającym się 
ubogim miasta Lwowa brz różnicy wyznania. Chcący 
korzystać z powyższego dobrodziejstwa, mają się zgło- 
Bić w niedzielę od gedz. 11. przed południem dn go- 
dziny 4. wieczorem w kuchni przy uliey Rzeźniekiej. 


* Stypendjum. Z fundacji Stefana i Karoliny 
Samborskich, znajdującej się pod zarządem magistra- 
tu miasta Czerniowiec, jest opróżnionem z początkiem 
roku szaolnego 1888/9 jedno stypendjum o rocznych 
120 złr. przeznaczone dla słuchacza wszechnicy czer- 
niowieckiej gr. kat. wyznania. Podania przyjmuje ma- 
gistrat miasta Czerniowiec do połowy grudnia br. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Kleparów, w powiecie lwow- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Tajemnicza zbrodnia. W Bochni, znalezio- 
no 16. bm. na polach dworskich w Gorczycach zwłe- 
ki Samuela Monderera, syna miejscowego właściciela 
dóbr, który przypadkowo czy też rozmyślnie został 
zastrzelony, poczem zwłoki przeniesiono na wspomnia- 
ne pola. Podejrzani o czyn karygodny dwaj włościa- 
nie zostali uwięzieni. 

* 0 pożarze w Bursztynie donoszą następu- 
jące szczegóły : Pożar wybuchł 21 b. m. z niezbada- 
nej dotąd przyczyny, w domu niejakiego Iwana Zu- 
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bryka pożar a podniecany silnym wichrem zniszczył | 


71 domów mieszkalnych i 139 zabudowań gospodar- 
skich, wszelkie zapasy zboża w snopie i ziarnie, zie- 
miopłody, karmę dla zwierząt domowych, sprzęty go- 
spodarskie i nawet odzież mieszkańców. Budynki były 
kryte słomą Szkoda wynosi około 90.000 zł, z któ- 
rych zaledwie 20.000 zł zwróci asekuracja, bo mała 
tylko liczba domów była zabezpieczoną. Rodzin po- 
szkodowanych jest 134, złożonych z 585 głów. Sta- 
rostwo rohatyńskie wysłało natychmiast na miejsce 


' urzędnika, który zajął się ukonstytnowaniem komitetu 


ratunkowego pod przewodnictwem burmistrza. Gmina 
rohatyńska wysłała znaczny zapas chleba i soli i za- 
siłek pieniężny, uzbierany ze składek. Prezydjum na- 
miestnictwa na pierwszą wieść o klęsce przysłało te- 
legraficznie, jako doraźuą pomoc dla pogorzeleów 150 
zł. Poczyniono kroki o uzyskanie pozwolenia na zbie- 
ranie składek w całym kraju na rzecz nieszczęśli- 
wych ofiar klęski. 


* Otrucie więźnia. W domu karnym przy ul. 
Kazimierzowskiej znaleziono — jak donoszą pisma po- 
ranne — w niedzielę rano w stanie nieżywym więźnia 
Jana Wichę, z Brzeżan, odsiadującego 10-letnią karę 
więzienia za podpalenie, a obdukcja zwłok wykazała 
otrncie morfiną. Wicha byè dość inteligentny i zacho- 
wywał się w więzieniu wzorowo, dzięki czemu przy- 
dzielono go do obsługi chorych. Nieszczęśliwy odsie- 
dział już 6 lat i niczem nie dał powodu do złej o 
nim opinii nadzorców. 

Dopiero onegdaj z niewiadomego powodu, cichy 
więzień wszczął z dozoreą D. gwałtowną sprzeczkę, 
w której miotał złorzeczenia na każdego, na zarząd 
więzienia, na losy, sądy; dopuśció się miał nawet 
zbrodni obrazy majestatu. 

Więzień postanowił także oskarzyć strażnika przed 
dyrektorem zakładu, nie zdołał jednak tego uczynić, 
gdyż w nocy z soboty na niedzielę zmarł nagle. 

Oczywiście nasuwa się pytanie, skąd więzień 
mógł wziąć ową truciznę, i to właśnie w chwili, 
w którejby się rzekomo pozbawić chciał życia. 

Zawiadomiono o wypadku prokuratorję państwa, 
której dochodzenia tajemniczą tę sprawę niezawodnie 
wyjaśnią. Dozorca D. został już usunięty. 

* Wychodźtwo. Po rozbiciu ageacyj emigracyj- 
nych w Brodach i Oświęcimie zdarzają się obecnie 
tylko od czasu do czasu wypadki przytrzymywania 
wychodźców. Władze przytrzymują głównie takich, 
którzy pozostają w korespondencji « przebywającymi 
już w Ameryce. Policja krakowska przytrzymała 
onegdaj kilku włościan, pochodzących z Domatkowa, 
Błażówki, Borowy powiatn kolbuszowskiego, Smereku 
i Wikliny powiatu Lisko, którzy zaopatrzeni w obce 
paszporta, nadesłane im przez krewnych z Ameryki 
i w niewystarczające fundusze, zdążali do nich za 
morze. Przytrzymanych oddano sądowi za legitymo- 
wanie się obcemi yaszportami, a następnie odesłani 
zostaną do miejsc przynależności. 

* Księżycowe ciche noce dziwnym pieszczą 
nas urokiem... Gwiazdek w górze rój migoce hafto- 
wanych między mrokiem. Między mrokiem  szafiro- 
wym i pomiędzy senuą ziemią... gwiazdy okiem złoto- 
płowem na pół patrzą, na pół drzemią. 

Mają one patrzeć na co, i niejedna z nich się 
wzruszy, widząc, jak ten Lwów ladaco w błocie 
brnie po same uszy. Jak człek każdy Kklnie bez 
miary i zrzuciwszy z serca pychę, musi grzęznąć w 
strudze szarej, w księżycowe noce c.che. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 27. listopada : 

Wczoraj mieliśmy piękną pogodę, wiatr z po- 
łudniowego zachodu, niebo prawie całkiem czyste 8 
powietrze miernie wiłgotne. Opadu nie było, 

Średnia temperatura doby była -- 6'100, naj- 
wyższa +- 90° C, najniższa dziś rano -+ 3:80 O. 

Zniżka barometryczna 720—735, znachodziła 
się w Szwecji, zwyżka 770—765 w Sycylii. 

Stan barometro zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 761 mm. 

Prognoza na dohę następną od 12. godziny 
w południe 27. listopada: 

Wiatr z południowego zachodn, średnia tempe- 
ratura doby około 500 C, niebo prawie czyste, po- 
wietrze miernie wilgotne — pogoda. 

* Jutro, d. 28. listopada: 
tego — św. Maftoeja Ap. 
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Dla nieszczęśliwej pani P. w Krakowie i jej 
sześcioletniej córeczki złożono w naszej redakcji: pani 
R K. 1 złr, p. Arnold Tr. 1 złr. 

S D. z Stanisławowa nadesłał 3 złr. dla pani 
P., które odsełamy do Krakowa. 


Odpowiedź od Administracji. Wny Pan 
Michał St. profesor gimn. Otrzymane 5 złr. 
zebranych na polowania w Połtwie, »tosownie do 
polecenia nadsełającego wręczyliśmy księdzu rektoro- 
wi Internatu 00. Zmartwychwstańców żądaniu 
przeto szan. pana, by je oddać panu B, teraz już 
zadość uezynić nie możemy — na przekazie wyra- 
źnie bowiem było podane, że nadsełający przeznacza 
tę kwotę na rzecz bursy ubogich uczniów przy 
ulicy Piekarskiej, 


— Bursztyn a. 24. listopada. (Kor. Gas. Nar.) 
Piszę pod wrażeniem strasznej, okropnej klęski, jaką 
na dniu 21. listopada br o godzinie 2. po południu 
spowodował pożar w Bursztynie, pozbawiając w prze- 
ciągu trzech godzin sto jedenaście rodzin mienia i 
mieszkania. 

Jeszcze dym wznosi się nad zgliszezami, a jęki 
biedaków skarzą się niebu i pomocy sero litościwych 
wzywają. Tak się dzieje i dziać będzie w naszej bie- 
dnej Galicji, jeżeli pozostaną i nadal daremne głosy 
wołających o zmianę obecnych stosunków — o za- 
prowadzenie przymusowej asekuracji, straży ogniowej, 
nstawy budowlanej, któraby raz położyła tainę samo- 
woli budowania lepianek, słomą krytych w mieście i 
poza miastem, które głównie przyczyniają się do roz- 
szerzenia pożarów i nie pozwalają ująć go w karby. 
I w obecnym wypadku tak strasznej klęski powody 
są powyższe i nie łatwo będzie otrzeć łzy nieszczę- 
śliwym. Dorauźna pomoc pieniężna, jakoteż sąsiednich 
wsi chleb i in e produkta niczem są — nędza nie 
do opisania. Komitet ratunkowy w Bursztynie odzy- 
wa sig do serc, których zadaniem ocierać łzę niedoli. 
Spieszcie z pomocą |  Datki odbiera komitet ratunko- 
wy w Bursztynie. 

— Z Czerniowiec. Gaseta Polska prostuje po- 
daną przez się wiadomość co do defi ytn miejskiego. 
Niedobór w preliminarzu miasta Cz.!niowiec wynosi 
19.396 zł., a nie 150.000 zł. jak poprzednio skut- 
kiem pomyłki druku podało pismo p. wyższe. 

— Wykoiejenie pociągu. Pociąg którym przy- 
jechała wczoraj 26. bm. arcyks, Walerja z Gödöllö 
do Wiednia, spóźnił się o 3 godziny, gdyż idący tuż 
przed pociągiem dworskim pociąg mięrzany wykoleił 
się w Brii*k. 

— 0 jubilenszu 70 rocznicy urodzin me- 
tropolity gr.-or. ks. Andriewicza czytamy w czernio- 
wieckiej Gazecie Polskiej d. 25. bm.: 

„Skutkiem usunięcia się orjentalnysh Rusinów 
od udziału w tej uroczystości, stał się jubileusz dzi- 
siejszy wypadkiem głośnym w całej monarchii i bu- 
| dzi więcej interesu, aniżeli sam przez się na to za- 
aługuje. Zwolennicy polityki obecnego maetrepolity, 
chcąc zatrzeć wrażenie, wywołane znanym protestem 
czerniowieckich Rusinów, rozwtnęli ogromną agitację 
po wsiach północnej części kraju, aby sprowadzić na 
dzisiejszą uroczystość mnogie tłumy ruskiego ladu do 
metropelitarnej rezydencji. Sposób to dość naiwny, 
bo kto zua ruskiego chłopa, ten wie z góry, że da 
się on namówić do ndziałn w obchodzie i chętnie 
przyjmie poczęstunek, ale w rezultacie bynajmniej 
nie przestanie być rozgoryczonym na postępowanie 
„obecnego konsystorza. Dla sfer zaś inteligentnych ta- 
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kie spędzanie zależnych od popów mas ludu, bynaj- | 
mniej nie może posłużyć za jakikolwiek argument. 

„W rezydencji ks. metropolity snać wiedziano 
to same, bo oto ktoś postarał sią o pomieszczenie 
w Starej Pressie notatki, w której zaprzeczono, ja- 
koby prawosławni Rnsini uchylili się od udziału 
w jubileuszu. Na dowód przytoczono, że w komitecie. 
urządzającym obchód, zasiada dwóch Rusinów, a to 
poeta i kompozytor ka. Izydor Worobkiewicz, oraz 
Tadea sądu kr. p. Czechowski. Istotnie dwaj ci pa- 
nowie nie odmówili zaproszeniu do udziału w komi- 
tecie, ale nie zapominajmy, że ks. Worobkiawicz jest 
orjentalnym duchownym, podwładnym metropolity i 
miałby się zpyszna gdyby się odważył nie przyjąć 
wezwania do komitetu — radca zaś p. Czechowski 
jest krewnym ks. Andriewicza i już z tego tytułu 
nie mógł wymówić się od uczestnictwa. Korespondent 
Pressy nie dodał jeszcze, że w komitecie jubileuszo- 
wym zasiada także jeden członek, którego uważają 
za Rusina. Jest nim prof. p. Kiryłowicz. Ten przy- 
jął udział zapewne, aby ostentacyjnie zrobić naprze- 
kór uchwale Rusinów-narodowców, z którymi w prze- 
konaniach politycznych i narodowych wcale się nie 
zgadza. Ten jednak obywatel nie meże być branym 
W rachubę i słusznie zamilczał o nim korespondent 
Presse. Wiademo bowiem, że p. Kiryłowiez co do 
Przekonań zalicza się do partji t. zw. ponomarów, 
a pod względem narodewości twierdzi, iż jest — 
Niemcem i jako Niemiec zapisał się de urzędowego 
spisu ludności miasta.“ 


— Nunizmatyczna wystawa w Wiedniu 
obejmująca monety i medale bite pod rządami cesa- 
rza Franciszka Józefa otwartą zostanie 1. grudnia br. 
o godzinie 10. przed południem w budynku sejmu 
delno-austrjackiego. Protektorem wystawy jest ks. 
Filip Sachsen-Coburg z Gotha, homorowymi prezy- 
dentami: ks. K Trautmansdorff, ks. E. Windischgrätz : 
i hr. A Eggenburg. Dotąd zebrano około 3000 me- 
dali i 1000 monet. 


— Madame Natalie de Keszko. Byłej królo- 
wej Natalii odesłano już do Jass całą jej własność 
pomieszczoną w dwustu skrzyniach i kufrach. Król 
Milan najmniejszej drobnostki nie zostawił dla siebie 
t rzeczy, będących albo własnością królowej, albo też 
własnością wspólną królewskiej pary. Pismo ozRaj- 
miające b. królowej, iż zostaje rozwódką, adresowane 
było do „Pani Natalii de Keszko* i odtąd też takie- 
go tylko tytułu ma się używać w Serbii o b. kró- 
lewej. 

— Kara prasowa. Z Petersburga donoszą, na 
zasadzie art. 155 ustawy cenzuralnej, minieter spraw 
wewnętrznych zawiesił na dwa miesiące druk ogło- 
szeń prywatnych w gazecie Birżewyja Wiedomostt. 


— Pożar. Dnia 24. bm. w nocy spłonęła prawie 
doszczętnie fabryka wyrobów wełnianych Hanusza 
i Rosenthala pod Libercem. Szkoda wynosi około 
180.060 zł. Fabryka była ubezpieczoną na 240.000 zł. 


— W Nowym Jorku panował 26. b. m. okrop- 
ny orkan. Z powodu zasp Śnieżnych komunikacja 
W wielu miejscach przerwana. Rozbiło się też wiele 
okrętów. 


* Namiestnik hr. Badeni zwiedził wczoraj 


gimnazjum ruskie. Udał się do klasy szóstej na lekcję 
Pref. Romańczuka, a później na wykład łaciny prof. 
Ogonowskiego, na wykład historji prof. Wachniani- 
na a ostatecznie na lekcję języka niemieckiego, gdzie 
Wykładał prof. dr. Kalitowski. 


* Medal na cześć Franciszka Smolki. Ko- 
mitet zajmnjący się wybiciem medalu na część Fr. 
" -ki, odbył wezoraj posiedzenie, na którem posta- 
Rewiono przekazać wykonanie medalu znakomitemu 
wtym zawodzie artyście p. A. Scharffowi w Wiedniu. 
Przezacny prezydent będzie osobiście p. Scharffowi 
do modelowania pozował, co gdzieindziej, niż w Wie- 
dniu, byłoby prawie niepodobnem. Na jednej stronie 
medalu ma być popiersie Smolki z zachowaniem 
charakterystyczaych znamion stroju polskiego, a W 
otoku napis: FRANCISZEK SMOLKA » 1810, po 
drugiej stronie w pośrodku wieńca dębowege napis: 
W DOWÓD CZCI RODACY 1848—1888. Wielkość 
medalu mierzyć będzie 64 milimetrów w średnicy. 
Komitet zastrzegł sobie ostateczną aprobatę projektu, 
który przed wykonaniem matrycy będzie mu jeszcze 
przedłożony. 
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Teatr, literatnra i muzyka. 


— Z teatru. Poniedziałki — które jeszcze nie- 
dawno temu odznaczyły się tak wielkim sukcesem, 
zdyskredytowane skutkiem niewłaściwego wyboru je- 
dnoaktówek, w ostatnich czasach nie są już więcej 
wabikiem dla publiczności. Wczoraj znowu zebrała 
się publiczność wcale nielicznie. Wystawiono trzy o- 
grane jednoaktówki i jedną premierę: Le choix d'un 
gendre (Wybór zięcia) farsę Labiche'a i Delacoura. 
Wesoła ta farsa odegraną została wcale dobrze a 
szczególnie odznaczył się p. Frenkiel w roli jo- 
wialnego fabrykanta, który chcące zapewnić los swej | 
córce przyjmuje u upatrzonego zięcia fnakcje lokaja 
a to w tym celu, ażeby w tem przebraniu poznać 
dokładnie najskiytsze tajemnice tego, który uszozęśli- 
wić ma jego córkę. P. Frenkiel odegrał wybornie swą 
rolę za co go też wynagradzano hucznemi oklaskami 
i wywoływaniem przy otwartej scenie. P. Hierowski 
i pp. Piaseccy wywiązali się ze swych ról ku ogól- 
nemu zadowoleniu. (P) 


— Repertoar teatralny: Dziś we wto- 
rek „Gaskończyk* operetka w 4. aktach Suppe go. — | 
We środę jako w rocznicę listopadową danym pę: | 
dzie na dochód Towarzystwa weteranów z r. 1881. 
„U wyłomu" dramat w 4. aktach L. hr. Starzeń- 
skiego. — We czwartek „Mikado“ opere.ka w 2 a- 
ktach Sullivana. — W piątek po raz piąty „Dwór w 
Władkowicach* komedja w ozterech aktach Z. Przy- 
bylskiego. 


Doroczne walne zgromadzenie 
ezłonków Towarzystwa muzycznego w Krakowie cd- 
było się d. 25. bm. Pv odczytaniu sprawozdania z 
czynności zarządu za rok ubiegły, przedstawił ped: 
skarbi p. Wł. Fischer bilans dochodów i rozchodów 
towarzystwa za czas ed 1, września 1887 do 31. 
sierpnia 1888, tudzież takiż bilans konserwatorjum 
muzycznego za czas od l. lutego do 31. sierpnia | 
1888. Oba te sprawozdania przyjęli członkowie do 
wiadomości i ucbwalili dla wydziału absolutorjum z 
przedłożonych rachunków. Z kolei porządku dzienne- 
go wybrani zostali: delegatem administracyjnym p. 
L. Morelowski, delegatem artystycznym p. prof. dr. 
Stopczański, podskarbim p. Wł. Fischer. W skład | 
omisji kontrolującej weszli ponownie pp. J. Geisl r, 
dr. M. Ichheiser i W. Kornerki. Ze sprawozdania 
dowiedzieliśmy się, iż liczba członków Towarzystwa 
wynosi ogółem 332, ucniów do 31 stycznia br. 121, 
bezpłatnych 44, do 31. sierpnia zaś po otwarciu 
konserwatorjum 150. Dochód towarzystwa w r. z. 
wynosił ogółem 7827 złr. 29 ct. Remanent wynosi 
2481 złr. 58 ct. Zarząd naczelny konserwatorjum 
sprawuje wydsiał Towarzystwa muzyczuego, dyrekte- 
Tem jest dr. Wł. Żeleński, oprócz tego udziela lekcyj 

stałych profesorów i 2 tymczasowych nauczycieli. 
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— Na dochód towarzystwa „Rodzina“ 
obędzie się w kasynie miejskiem d. 2. grudnia rb. 
wieczorek z przedstawieniem amatorskiem z współ- 
udziałem tenora p. Filipa Schlaffenberga, akompania- 
ment objęła znana nauczycielka śpiewu p. Strażecka. 

Bilety na ten wieczorek nabyć można w cu- 
kierni pp. Hausnera i Bienieckiege, w sklepie p. 
Bolesława Mikulińskiego i w kanucelarji kasyna 
miejskiego. 

— Teatr lubelski został gamknięty na mocy 
orzeczenia komisji technicznej, iż skutkiem pęknięcia 
jednej arkady, budynkowi grozi niebezpieczeń :two. 
Przybyłe w sobotę do Lublins towarzystwo drama- 
tyczne pod dyrekcją Dobrzańskiego i Reckiego pro- 
wadzi rokowania z p. Makowskim o dawanie przed- 
stawień w jego teatrze. Arkada w teatrze lubelskim 
będzie musiała być przebudowaną, oo zajmie najmniej 
dwa tygodnie czasu. 


|| 


Dział ekonomiczny. 


Program konkursu dla rękodzielników 
w Galicji. Ażeby pomiędzy krajowymi rękodziel- 
nikami rozbudzić z jednej strony popęd do samo- 
dzielnego tworzenia w myśł zasad słakogoh, a z 
drugiej strony przez urządzenie publicznej wysta- 
wy szlachetnie opracowanych wyrobów rękodziel- 
niczych krajowych, nastręczyć publiczności 8poso- 
bność do przekonania się, że i w kraju można 
wykształcić siły przemysłowe, które mogą podjąć 
konkurencję z zagranieznemi wyrobami. Muzeum 
techniczno - przemysłowe miejskie w Krakowie, 
korzystając z udzielonego sobie przez Wydział 
krajowy funduszu, rozpisało następujący konkure 
dła rękodzielników zamieszkałych w Galicji, 

Dla stolarzy rozpisuje się koukurs: na 
wykonanie umeblowania złożonego: z dwóch łó- 
żek, dwóch noenych szafek, dwóch szaf, dwóch 
stołków i jednej umywalni, która tak, jak i no- 
cne szafki, mn być z marmarowym wierzchem. 
Umeblowanie ma być z drzewa bukowego bajco- 
wanego. (sna całego umeblowania nie ma prze- 
kraczać w handlu kwoty 340 złr. Ubiegający się 
o nagrodę dostarczaja na konkurs po jednej sztu- 
ce z tych części nmeblowania. które powyżej po- 
dwójnie są liczone. Pierwsza nagroda wyznacza się 
w kwocie 150 złr., druga w kwocie 100 złr., trze- 
cia w kwocie 50 złr. 

Dla ślusarzy rozpisuje się konkurs na 
wykonanie latarui wiszącej do sieci z żelaza ka- 
tego na czarno powleczonego w stylu gotyckim 
lub renesansowym z oszkleniem, której cena nie 
powinna przechodzić w bandu kwoty 60 złr. 
Wyznacza się dwie nagrody: jedną w kwocie 60 
złr., drugą w kwocie 40 złr. 

Dla broa zown ików rozpisuje się kon- 
kurs na wykonanie lampy przed ołtarz najmniej 
o 20 centimetrach największej średnicy z blachy 
bronzowej robotą wykawaną w guście renesanso- 
wym wraz z urządzeniem do zawieszania za cenę 
handlową 80 słr. Pierwsza nagroda wynosi 60 
złr., druga 40 złr. 

Ogólne warunki konkursu: 1) Przedmioty 
mają być wykonane według rysunku lub modelu 
umyślaie na ten cel skomponowanego. 2) Przy 
ocenianiu będzie się zwracało uwagę zarówno na 
technicznie dobre i staranne wykonanie, jako też 
na jakość. materjału, rysunek i kompozycję. 
8) Przedmioty dostarczane na konkurs pozostają 
własnością ubiegajacych sie o nagrodę, bez wzglę- 
dn na to, czy zostaną nagrodzone lnb nie. 4) Rę- 
kodzielniecy nagredzeni w konkursie, zobowiązani 
są przedmioty swoje odprzedawać publiczności za- 
mawiającej za cenę nieprzekraczającą tej, jaka 
jest ogłoszona niniejszym programem, Komitet 
sędziów będzie czuwał nad dopełnieniem niniej- 
szego zastrzeżenia, 5) Ostateczny termin nadsełania 
przedmiotów na koukurs pod adresem: „Muzeum 
techniczno - przemysłowe miejskie w Krakowie“ 
oznacza się na koniec kwietnia 1889 r. 6) Ubie- 
gający się o nagrodę dołączą do nadesłanego 
przedmiotu rysunek, wedłog którego tenże został 
wykonany. W razie zamówienia rysnnku ma być 
podane nazwisko jego wykonawcy. 7) Z nadesła- 
nych przedmiotów urządzona zostanie wystawa 
publiczna bezpłatna. która się odbędzie po ece- 
nieniu wyrobów i rozdaniu nagród. 8) Ocenieniem 
przedmiotów i rozdaniem nagród zajmie się ko- 
mitet złożony z dziewięcia sądzących, a miano- 
wicie : 

Sędziami dla przedmiotów stolarstwa będą : 
Karol Zaremba, architekt, Józef Sare, ek. nadin- 
tynier, Władysław Kkielski, architekt, Jan Wdo- 
wiszewski, kustosz muzeum techniezno- przem ysło- 
wego miejskiego, i p. Bolesław Rudlicki, majster 
stolarski. 

Sędziami dla przedmiotów śŚlusarstwa będą: 
Karol Zaremba, Józef Sare, Sławomir Odrzywol- 
ski, architekt, Jan Wdowiszewski i p. K. Barań- 
ski, majster Ślnsarski, 

Sędziami dla przedmiotów bronzownictwa bę- 
dą: Karol Zaremba, Józef Sare, Sławomir Odrzy- 
wolski, Jan Wdowiszewski, Leonard Lepszy, urzę- 
dmk ck. urzędu probierczego i p. Antoni Lewko- 
wicz majstar kunsztu srebrników, 

9) Sprawozdanie motywowane z rozdanych 


nagród í z wystawy przedmiotów konkurso- 
wych zostanie ogłeszone w dziennikach kra 
jowych. 


Zarząd Muzenm wniósł już podania do Dy- 
rekcji kolei galicyjskich o uwolnienie wyrobów do- 
starczonych na konknrs z Galicji od kosztów trans- 
portu do Krakowa i z Krakowa na pierwotae miej- 
sco. Rezsltat tych podań zostanie ogłoszony w 
dzieunikach poblicznych. 

Czas przewozu towarów ma galie. skarbo- 
wych drogach Żelaznych był przedmiotem obrad 
Rady kolejowej na posiedzeniu ostatniem. Członek 
Rady p. Reich stawił był dawniej jnż wniosek o 
zrównaniu norm odnośnych na rzeczonych kolejach 
z a0rwami obowiązującemi wszystkie inne koleje 
w Austeji R-ferent komitetu taryfo ego, zasię- 
gnąwszy inf rimacyj u dyrekcji jeneralnej, oświad- 
czył, że dodane na galic. kołejach skarbowych do 
czasu normalnego dwie doby (48 godzin) będą od 
d, L. kwietnia roku przyszłego zredukowane na 
jedną dobę (24 godziny), a dyrekcja jeneralna 
nadto zastanowi się nad zniesieniem wszelkiej |od 
tym wzglęlem różnicy między galic. skarkowemi 
a innemi kolejami, Rada uznała wniosek p. Rei- 
cha ra załatwiony powyższemi objaśnieniami. 


Ankieta cechownicza obradowała onegdaj 
w Wiednia pod przewodnictwem dra Mengera. W 


liczbie ekspertów zasiadał ze Lwowa p. Józef Ba- 


czewski Eksperci oświadczyli się ponownie prze- 


ciw zaprowadzeniu sprzedaży piwa na wagę. Po- 
stanowiono również, aby va nieprawidłowo eecho- 
wane szklanki do piwa odpowiadał nie właściciel 


restauracji, ale fabrykanci szklanek, oni bowiem 


w pierwszym rzędzie powinni przestrzegać, aby ich 


wyroby były należycie cechowane, dlatego taż na 
przyszłość powinnyby być szklanki znakiem odno- 


| śnej fabryki zaopatrzone. 


„ W Libercu otwarto 25 bm. kolej żelazną 
Liberec -Gablenz (w południowych Czechach.) 


Sprawa budowy drugiego toru na kolei 
Karola Ludwika, poważnie roztrząsaną przez czas 
tak dłagi, została, jak się dowiadują pisma wie- 
deńskie, na razie stanowczo ołroczoną. 

Polityka rządu rosyjskiego wobec prze- 
mysłu polskiego w Królestwie przybiera coraz to 
nieprzyjaźniejsze objawy. Gdy nic jaż nowego 
wyinyślić niepodobna w zakresie polityczno-usta- 
wodawczym i administracyjnym, więc taryfami 
kolejowemi odbywa sie przemysłowe rujnowanie 
Królestwa Polskiego, Surowca żelaza już Króle- 
stwo z Anglii i z Szwecji sprowadzać nie może, 
lecz musi brać go z hut rosyjskich nad Donem. 
Towar to dobry, ale mało dostępny. Fabryki pol- 
skie dostarezały dotąd naftowym przemysłowcom 
w Banku maszyna, kotłów, rur, mogłyby to i na- 
dal czynić, lecz w takim razie nie mogłyby się 
podnieść fabryki rosyjskie, które rząd proteguje. 
Więc cóż się dzieja? Oto w granicach państwa 
zaprowadzono odmienne taryfy kolejowe za prze- 
wóz materjałów : dla fabryk rosyjskich taryfy ni- 
skie, do Królestwa zaś i x Królestwa taryfy tak 
wysokie, że fabryki polskie nie mogą ani materja- 
łów z nad Donu sprowadzać, ani wyrobów swych 
do Rosji i na Kaukaz wysyłać. 

Rząd stara się dobrobyt i przemysł Króle- 
stwa zniszczyć, — oto dzisiejsza polityka zrozu- 
miała dla Rosjan, s zwłaszcza dla przemysłowców, 
dla których fabryki polskie najniebezpieczniej- 
szym były współzawodnikieri na targach szjaty- 
ckich. 

Zakupno liseli tytoniowych, w roku 1888 
w Galicji i na Bukowinie zebranych, rozpocznie 
się w grudniu i odbywać się będzie przy zarzą- 
dzie wykupna tytonin w Jagielniey, począwszy od 
4, grudnia 1888, aż do 31. stycznia 1889 r., przy 
zarządzie wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 
1. do 31. grudnia 1888, przy zarządzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 4. grudnia 1888, do 31. 
stycznia 1889, 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 1889 
należy najdalej do keńca lutego r. p. wnieść, a 
oraz grunta do uprawy tytoniu przeznaczone wy- 
mienić. Te oświadczenia mogą być wniesione pod- 
czas wykupna przy magazynach dla wykupna ty- 
toniu i w ogółe u komisarzów straży skarbowej. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 200 kwa- 
dratowych sążni nie będzie się udzielać pozwole- 
nia do uprawy. Gminy, które nie uprawiają naj- 
mniej (5 morgów) nie zostaną przypuszczone do 
uprawy tytoniu. 

Upaństwowienie kolei rosyjskich. Z Pe- 
tersburga donoszą, że kwestja upaństwowienia ro- 
ryjskich kolei prywatnych weszła w tem aktual- 
niejsze stadjum, skutkiem katastrofy pod Borka- 
mi, car bowiem wyraził życzenie, aby się jak naj- 
rychlej załatwiono z tą sprawą. 

Losy miasta Sofii. Ponieważ układy tego 
miasta z pewnem konsorcjam finansowem co do 
pożyczki w wysokości 6 000.000 fr. nie doszły do 
skutku, projektowaną jest emisja 300.000 losów 
po 20 fr., której się ma bułgarski bank uarodo- 
wy. W kołach kompetentnych żywią nadzieję, że 
losy te znajdą ogromny odbyt między ludnością 
krajową. Amortyzacja rozłożona ma być na lat 60. 

Młynarze z Królestwa, jak donosi Now. 
Wr., wystąpili za pośrednictwem warszawskiego To- 
warzystwa przemysłu i handlu do ministerstwa z 
projektem szeregu środków mających na celu po- 
parcie rozwoju tej gałęzi przemysłu. Do środków 
tych zaliczono: 1) rewizje taryf kolejowych od 
przewozu mąki i pszenicy; 2) podniesienie eła od 
drobnej kaszy (manny i perłowej) po 80 kop. na 
pudzie; 3) przyznanie kredytu hypotecznego wła- 
ścicielom młynów; 4) organizację wzajemnej ase- 
kuracji młynów i worków i 5) ustanowienie pe- 
wnych ulg przy wywożoniu mąki zagranicę. 

Zbiory kartofli w Ameryce. Tegoroczne 

zbiery kartofli w Stanach Zjednoczonych są lepsze 
aniżeli kiedykolwiek w ostatnich latach piętnastu. 
Wynoszą one 216,500.000 buszli, podczas gdy w 
roku 1887 wynosiły 134,000.000 buszli, w roku 
1886 — 148,051.000 buszli, a w roku 1885 — 
175,029.000 buszli. 
„Z bilansu banku wiejskiego Aleksandry 
brabiny Branickiej w Białej Cerkwi, wynika, że 
kapitał zakładowy wynosi 97.000 rs. prawie; z 
tych rozdano rs. 68,000 rozmaitym dłnżnikom za 
poręczeniem; na zakup machin rolniczych wypo- 
życzono ra. 7,500 a pod zastaw ziemi wydano 
3.700 re. Wkładów bank posiada na 24.000 rs. 
przeszło. 

Wywóz zboża z Ameryki. W tygodniu 
ubiegłym z portów atlantyckich Stanów Zjednoczo- 
nych wywieziono 50.000 buszli przenicy, w tym 
samym zaś tygodnin r. 1887 — 690.000 buszli. 
Natomiast wywóz kukarudzy był znacznym, wy- 
nosił bowiem 790.000 bnszli, w r. z. zaś w tym 
samym tygodniu 680.000 buszli. 

Targ bydła. Wiedeń 27. listopada. Przypę- 
dzone 4241 wołów, z tego galicyjskich 618; pła- 
cono za galicyjskie 56 do 61 zł. za cetnar metryczny 
żywej wagi. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 27, listopada 1888. 


Lwów: pazeuica 6'65 do 7:50, żyto 5:40 do 5:65" 
jęczmień browarny 550 do 7—, owies 550 do 6'--, groch 
6— do 10:—, wyka 450 do 5'—, rzepak 12'50 do 13 50, 
Inianka —'— do ——, koniczyna czerw. 50*— do 60—, 
koniczyna biała 40— do 48—, szwedzka —— do ——. 

Tarnopol: pszeuica 6:40 do 7:20, żywo 480 do 
5 40, jęczmień browarny 5'50 de 7—, owies 5'25 do 6'15, 
groch 5'75 do 9-75, wyka 4'30 do 4-75, rzepak 1260 do 
13 —, Inianka --*— do —*—, koniczyna czerwona 48— do 
e oa biała 40'— do 47 —, koniezyna szwedz- 

a -*— do ——, 

Podwołoczyska: pszenica 6:20 do 7:15, żyto 470 
do 5-30, jęczmień 5:50 do 7—, owies 5* -- do 6-—, groch 
b— do 960, wyka 450 do 5*10, rzepak 12-— de 13:30, 


Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 47— do 58—, 
koniczyna biała 37-— do 58:—, szwedzka —'— do ——. 

Czerniowce: pszenica 685 do 7:40, żyto 470 do 
515, jęczmień 5— do 6'75, owies 5— do 550, groch 
4:40 do 9-—, wyka 4'10 do 480, rzepak 10: do 11-15, 
Inianka —— do — —, koniczyna czernowa 3%— do 43—, 
koniczyna biała 31-— do 35: , koniczyna szwedska —' — 
do —.—, tymotka 20— do 30*—. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od —*— do —'— sł. nominalnie za 56. 
kilo, loco Lwów. 


Okowita ka za 10-000 litrów pre. loco Lwów 
13:65 do 14'— zł. 


Usposobienie spokojne. Cony więcej nominalne. 
[ERC TAAK URONZO WERNERA 


d Tolecrany „Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 27. listopada. Przy rozpra- 
wach nad etatem ministerstwa obrony krajo- 
wej w komisji budżetowej, wyraził dep. Ma- 
tusz zdziwienie, iż rząd widzi potrzebę wsta- 
wianła kredytu dodatkowego. Zdaniem mowcy 
należało już poprzednio obmyślić środki do 
wprowadzenia w Życie postanowień nowej u- 
stawy wojskowej. 

Minister Welsersheimb odpowiedział, 
że rząd w myśl ustawy dopiero po jej wej- 
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ściu w Życie może domagać się środków do 
jej wykonania. Do budżetu wstawione są kwo- 
ty potrzebne z powodu przyrostu ochotników 
jednorocznych i ich wykształcenia, oraz na 
wykształcenie rezerwy uzupełniającej. Do armii 
włączono bardzo wielu jednorocznych ochotni- 
ków, których utra manie wymaga znacznego 
nakładu. Należało również obmyśleć środki 
zmobilizowania obrony krajowej. Poprzednio 
nie liczono się z potrzebą tak szybkiej i 
energicznej mobilizacji obrony krajowej, lecz 
dzisiejsza ogólna wojskowa i polityczna sy- 
tuacja wymaga znacznego pomnożenia armii, 
oraz przedsięwzięcia takich środków, ażeby 
obrona krajowa odpowiadała wszelkim wyma- 
ganiom, jakie do porządnego i w polu użyć 
się mającego wojska stawiane bywają. Nadto 
dawne i świeże siły zaciężne potrzeba cho- 
ciaż przez jedno wspólne ćwiczenie w jedną 
całość zespolić. 

Jazda okazała się już dotychczas odpo- 
wiednią. Podczas teraźniejszego rozkwatero- 
wania tejże starano się o umieszczenie jak 
największej liczby instruktorów. Z tego też 
powodu nie wstawia się do budżetu żadnych 
wyższych Żądań, aniżeli dotychczasowe, albo 
tylko bardzo nieznaczne. Podczas ćwiczenia 
rekrutów i ogólnych manewrów wojsko będzie 
musiało być prywatnie rozlokowane. W przy- 
szłości na rzecz rozmieszczenia wojska wsta- 
wione będą do budżetu sumy nieco wyższe, 
tem bardziej, że gminy nie są obowiązane 
do dostarczania placów na ćwiczenia. W ogó- 
le utworzonych zostanie pięć nowych szkół 
jazdy konnej dla kawalerji, a z tych dwie w 
Galicji. 

Dep. Beer żądał jeszcze bliższych wy- 
jaśnień co do niektórych pozycyj. 

Minister tłumaczył, że w kredytach Żą- 
danych dla nowo-uzbrojonych mieszczą się 
także wydatki na amunicję iinne przyrządy. 
Koszta pierwszego rynsztunku przypadają na 
budżet ministerstwa obrony krajowej, dalsze 
koszta na rachunek ogólnego budżetu wojen- 
nego. W dzisiejszym budżecie obrony krajo- 
wej wynoszą koszta ogółem 1,041.460 zł., re- 
szta zaś podwyższonych żądań, na dalsze lata 
rozłożyć się mająca, wynosi 9,493.910 zł. 

Komisja uchwaliła wszystkie wniesione re- 
zolucje, domagające się bezpośredniej od produ- 


dla wojska oddane być drobnym przemy- 
słowcom. 


Berno (w Szwajcarji) d. 27. listopa- 
da. Umarł tu prezydent związku szwajcarskie- 
go Hertenstein. Śmierć nastąpiła skutkiem 
niepomyślnej amputacji nogi. 

Paryż d. 21. listopada. Około 500 u- 
rzędników poczty i telegrafów, między temi 
wiele płci żeńskiej, odbyło pod przewodni- 
ctwem odprawionego za agitacje bulanżysto- 
wskie inspektora pocztowego Caillavata, mi- 
tyng z powodu krzywd w awansie, na któ- 
rym uchwalono zaprawioną bulanżyzmem re- 
zolucję, w której wyrażono nadzieję, Że no- 
wy reformatorski rząd republikański naprawi 
te stosunki. Wniosek, aby w razie potrzeby 
strejku, urządzić go w czasie świąt Bożego 
narodzenia jako najskuteczniejszym, przyjęto 
z uniesieniem. 


, Rzym d. 27. listopada. Jak już zapo- 
wiadano, utworzył minister wojny komisję 
wojskową dla obmyślenia zmian w transpor- 
towaniu wojska. W kołach wojskowych są- 
dzą, Że do tej komisji bedą zaproszeni także 
niemieccy oficerowie inżynierji i technicy ko- 
lejowi. Minister wojny nakazał najściślejszą 
baczność, aby francuzkie okręty wojenne nie 
mogły szpiegować fortyfikacyj wyspy Mad- 
daleny. 

Rzym d. 27. listopada. Osservatore ro- 
mano przeczy pogłosce o wrzekomem utwo- 
rzeniu komitetów z osób duchownych dla kie- 
rownictwa prac kongresu katolickiego. 


Londyn d. 27. listopada. Ambasador 
austrjacki hr. Deym, którego przedstawił kró- 
lowej Wiktorji Salisbury, wręczył monarchi- 
ni wczoraj popołudniu w Windsorze swe kre- 
dytywy. 

Kopenhaga d. 27. listopada. Przeciw 
wiadomemu oświadczeniu prezydenta Izby 
niższej, że prezydjum Izby wobec niezgodno- 
ści stronnictw nie może brać urzędowo udzia- 
łu w jubileuszu królewskim, wniosła prawica 
protest, który we wtorek przyjdzie pod dy- 
skusję. 

Bukareszt d. 27. listopada, 
tu Iwan Campineano b. minister. 


Bukareszt d. 27. listopada. Posiedze- 
nie Izby deputowanych. Blarenberg stawia 
wśród burzy oklasków wniosek o przywróce- 
nie wolnych portów w Braile i Gałacu. Izba 
uchwala nagłość tego wniosku. 


Sofia d. 27. listopada. Z sobrania. Stam- 
bułów, odpowiadając na interpelację co do tor- 
turowania więźniów, nazwał ten zarzut o- 
szczerstwem. 


Ateny d. 27. listopada. Król złożył 
osobiście na ręce posła rosyjskiego gratula- 
cję dla carowej z powodu rocznicy jej uro- 
dzin. 


Wiedeń dnia 27. listopada 2g. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 30360. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4420. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 299-—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11250  Akeje Unionbanku 210—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209 75. Akcje kolei Półno- 
onej 244—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
99 75. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 25075. Akcje kolei ILiw.-Czern. 209 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 170—. Losy 


Zmarł 


centów dostawy dla armii, oraz wysadzenia an- 
kiety z 24 członków Izby poselskiej do nsta- 
nowienia zasad, na jakich mogłyby dostawy 


komunalne wiedeńskie 143:60. Akcje Tow. tureckiego 
98:25, Galie. oblig. indemniz. 104.50. Akcje kolei 
półnucno-zachod. (lit. B. Elbetha]) 19450. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 217 25 Akcje Bankvereinu 97:50. Rosyjski rebel 
papierowy 123:75. Losy prem. węg. —.—. 

4*|1,9/, Renta wspólna 8165. 5°/, renta austr. 
papier. 97.40. 40/, renta austr. złota 109'70. 4°/¢ 
renta węg. złota 100.45. 50/, renta węg. papierowa 
91.87, Napoleondory —.—. Marki niem. 59 85. 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Wiadomości giełdows. 
Lwów, dnia 27. listopada. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw., 200 zł. m. k. . . 209:— 21250 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 20825 21175 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a, 270— 281— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6%. . —— —- 
zaj go galoyinkieso. Sa. . 2015 10076 
5 A gal. 5*/, wyl. 10%/, pr. 102-90 104— 
Banku krajowego 4'/4%/, los. w 511. . . 94:25 95:25 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%,  . . 10110 10210 
7 kredyt. gal. ziem. ło "W E b 95-75 
P kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 101-10 102:10 
© kred. g. ziem. 40/, log. w 411/,1. 91:25 92 
» Hane gal. siom. 4!/,0/, 
los. w 521. . . . . . . . 96.25 97-25 
kred. gal. ziem. 4°/ los. w 561. 90:— 91:50 
III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 80, —*— 57:50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%) 2h > . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bnk. 
60/, los w 16 lat . . . . « . . —==— —— 
IV. Obligi za 100 zł. 
ludemnizacyjne galicyj 5%, m. k., . . .104— 105— 
Kom. Bak krajowego 50, w. a. I. em. . 100:— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 103:25 105— 
Pożyczka krajowa 1883 4*/,%/, . . . 93:—  94— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa wę 22:—  24— 
Tois miasta Stanieławowa 83-—  35— 
Vi. Monety. 
Dukat holenderski « . -+ ©- . . 5.73 588 
Dukat cesarski . . «. » « « « 5.75 5.85 
Napoleondor . . -a : ' =: „©. 9:63 9.73 
Półimperjał rosyjski . J. 10— 10.10 
Rubel rosyjski srebrny . >.>.. 1.36 1.45 
Rubel rosyjski papierowy . 1.23 1.25 
100 marek niemieckich - ; . . . 5950 60:50 
uko, , OO a | A 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. listopada 1888 : 


Hotel Žorža. A. hr. BStarzeński e Dąbrówki. H. 
Ritsch z Wiednia. A, Poliwanów a Petersburga. Bt. Ję- 
drzęjowiez z Jusionki J. Rakowski z Hermanowie. R. 
Wojciechowski „ Dąbrówki. J. Schlesinger s Wiednia. 
J. Sochauik ze Zbaraża, Obertyński z Cieląża. 

Hotel Francuski B. Walizórski z Przewozłec. M. 
W. Brode a x Bukewiny. W. H. Max Garvey z Gorlic. 
C. Sozański s Kornelowiee. P. Josefsthal z Wieliczki, E. 
Preusse z Lipska. A. Orłowski s Konotop. K. Sezanieeki 
z Jaworowa. L. Bamberger z Jaworowa. 

Hotel Kuhna Ka. A. Dreym»lik ze Szczerca. Ks. 
A. Czemeryński ze Skniłowa. Ks. G. Bielewicz z Firle- 
jówki. J. Piskorski z Husiatyna, 

Hotel Warszawski. W. Traczewski z Czernoszowie e. 
8. Będziszewski z Dublan. Ks. O. Jużyczyński z Kurnik, 
Ks. Piątkowski i K. Szyndler z Oleska. A. Feuchtmayer 
i K. Leszczyński z Tarnowa. 


KO ZE OOO OOOO WRZ 


, 
Nadosiane 
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Elegancko umeblowany 


ErORMYOWY SALER 


z osobnym wchodem, zaraz do wynajęcia. 


Bliższa wiadomość ulica Trybunalska 1. 4 II. piętro, 
drzwi na lewo. 


Podziękowanie. 


W żalu nieutulona żona po stracie męża swe- 
go á. p. Wita Grzywińskiego, składa niniejszem pu- 
blicznie najserdeczniejsze podziękowanie przyjaciołom, 
znajomym, korporacjom i tym wszystkim, którzy po- 
mimo słotnej pory, wzięli tak liczny udział w smu- 
tnym obrzędzie pogrzebowym. 

Antonina Grzywińska 
z rodziną. 


Kalendarz Ścienny 


na rok 13895 


wydany nakładem 


69 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena 20 ct. 


Zwraca się uwagę czytelników na inserat umieszczo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłoszeuie szezęścia* s Domu 
bankowega Samuela Hekschera w Hamburgu 


LL --SooooL-— ŚŚ dLL acz 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888,) 


WE „| WE n YE 
SoB ZE | Boae | XE 

Do Lwowa przychodzą : ESSEE a E 
Z Krakowa . . 403| 650| 9'38 | 7:15 
Z Podwołoczysk - n aia 315 =| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 238 |E 6°22 
7 Czerniowiec . . . . . . 18-00 6:40] * |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 340 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 

i Ławocznego . . . . . 1'35) 
Z Bełzca (Tomaszowa) . 5 35 

i 10:10 
Ze Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa. . . . . 2'284:20| 720 |830 
Do Podwołoczysk . . . . . | 4'1i 9:52| -310-35 
Do Podwołoczysk z Podzamceza | 4:22 1023 111-05 
Do Czerniowiec 1. . | 580 9:50|” 110-08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławoczuego . 10:35 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8-10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Do Bełzea (Tomaszowa) 1:49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa . . . |1225| '30| 403 ; 4:08 

Odchodzą ze Stanisławowa: 

Do Lwowa d 4 4:52|4:05) 5:05 |12-45 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Listopada 1888. Nr. 274. 
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Nowo urządzony 


Chrońcie wasze konie przed wilgocią i deszczem! 


pierwszej i największej fabryki 


KAOQCÓW dla koni Praga, 


wysyła swoje trwałe, ciężkie, masywne derki 
po zadziwiająco niskich cenach 
I. gatunek derek dla koni 


$ 190 cim dług. 130 etm. szerok., tło ciemne, 
jasne bordiury, ciepłe, grube. tylko złr. 1°45 


ZM” toż sams uajlepsze zir. 1'75 "WĘ 
Eleganckie żółte derki dla fiakrów 


ewent. 


chińsko-rosyjskiej 


mn 


| z 6-ma czarno-czerwonemi bordiurami około 195 et, dług. a 245 ct. szerok 
za sztukę tylko ZŁY. Q'GO. 2098 w grzo na wygrano 
z ; gwarantowanej przez państwo Hambur: 
f | w | Wspaniale, podwójne „dzuble* derki wielkiej loterii SEE w ktorej 1 
A 3 A które również jako dywany używać możua, za sztukę tylko Złr. 3-45 [B R? 
«| we Lwowie, plac Marjacki L. 10. Otrzymaliśmy pańskie derki i prosimy o nadesłanie tych samych 60 sztuk po złe. 1°75. 0 mili (ÓW 345 605 NIK 
"a Opawska rafinerja cukru. 
poleca zbioru majowego: - k ZAŁ a ke: A na A. o E gd peok JM jak a e 
2 li5my 1 WR ly o wysłanie DEZ ZWIOKI. YA 4CHSCtW! 4 SO . jA i; 7 
"| kilo Congo Nr. 1. zł. 160 14 kilo Pecco Nr. 6. zł. 3-— To Ba Me za ii panu Benedyktowi Szluchu, poczta Czecze 12 sztuk koców po apez nością KOSUENĘ być MUSZĄ. 
| | Bouchong sarna , 2 4++>— | Karawanowa T Are złe. 1'75 podobne jak moje, panu Kallerowi 4 sztuk tegoż gatunku, a dla mnie 5 derek flakier- Wygrane tej korzystnej loterji pis- 
Soucho G "=, A n 8. Ea skich do złr, 2:30. (Z poważaniem Adam Salom, wog rotmistrz huzarów. : niężnej. która wedłuy planu tylko 
f OTe a 5 s DA RAJprz. , RZ, HE Rozsyłka do wszystkich miejsc za zaliezką lub gotówką. W razie nie- 98.000 losów obejmuje, są następujące : 
K JSW a S. „ SE umpow per. n S. p %— zadowolenia zwracamy pieniądze franko, zatem niezego się vie ryzykuje Niitwidkaza w 
"s ANDRE ka „t » przed. „10. „ 4— zamawiając: Erste Pferdedecken - Fabriks - Niederlage ajwiększa wygrana jest 
R. a z i J. H. Rabinowicz, Wien, III., Hetzgasse 12/39. ewent. 500.000 mrk. 
| Wysiewki herbaciane '|, kilo złr. 30 — z najlepszych herbat złr. 1:60 || O. NJ Premia 300.000 mr. 
| Zamówienia s prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- | az S » 
wanie nie liczy się. | yg . U 
— = pz ZZ > l » 75.000 , 
S = = = = = -E A i m 70.000 , 
x 7 x = s< j n 65.000 , 
m 2 > 60.000 5 
| w 55.000 , 
CĘ: 50.000 , 
) PZ 40.000 , 
l ej 30.000 , 
FABRYKA n 15.000 , 
a * 
s s ; 
pigutki szwajcarskie BAD 5” LIKIBRÓW 62, 1000 
3% q Skład fabryczny : 888 n 500 ? 
od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności jako tani, NU we WIEDNIU, I Kohlmarkt 4 0 = 5 ` 
F po : A p Í o 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy uży Dla dogodności F. T. Publiczności można tych 30.189 7 p p o: 


wany i polecany, — Wypróbowany przez: 

Prof Dr. 
Frerich, Berlin (t), 
Scanzoni, Würzburg, 
C. Witt, Kopeuhaga, 
Zdekauer, Petersburg, 
Soederstädt, Kasan, 


prawdziwych likierów nabyć także w znanych 


Prof. Dr handlach znaczniejszych. 1923 


R. Virchow, Berlin, 
Gietl, Moguncja. 
Beclam, Lipsk, 

Nussbaum, Moguneja, 
Hertz, Amsterdam, 

Korczyński, Kraków, Lambl, Warszawa, 

Brandt, Klausenburg, Forster, Birmingham. 


w przypadłośczach dolnych organów czała, 
cierpieniach wątroby, hemoroidach, obstrukcji, ciągłemu 
zatrzymaniu stolca i wypływających ztąd cierpieniach, jak: bolu 
głowy zawrotowi, duszności, braku oddechu, braku ape- 
tytu itd. Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego 
przyjemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je prze- 
ı ostć nad ostro dziwłające sole, gorzkie wody, krople, mikstury it. p 

»-7. Dla przestrogi kupującej publiczności. %eg 

Zwraca się uwagę na to, że pigułki szwajcarskie spotykają się 
w obrocie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się za- 
wsze przy zakapnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka 
przepisu użycie, czy na etykiecie znajduje się powyżej przedstawione 
odbicie, biały krzyż w czerwonem polu i podpis Rich. Brandt. 
Tskże na to należy uważać, że aptekarza Rysz. Brandta szwajcarskie 
pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 
w padełkach po 70 ct. (żadnych mniejszych pudełek). 

Części składowe podane są zewnątrz na każdem pudełku. 1133 


Główna 
50.000 mr. 
55.000 mr., 


We Lwowie skład głowny w magazynach P.K. MIKOLASCHA, ps 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 


mr, w 6 kl. 


PPZYJOTOWANY Z BIZ4AUTIEM 
Przez Obis PAY, Fabrykanta Perfum | 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


AGRONOM 


z siedmioletnią praktyką, poszukuje posady zarządcy dóbr 
od 1. stycznia 1889 r. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 2097 
W-ny J. Zaplatalski, Kraków 


Prawdziwy włoski 


Chemika Primaveri w Rzymie 


SAMUEL 


a mianowicie: kamienia, żwiru, cegły, wapna, gipsu , dalej: taczek, gontów, Ulica Sykstuska |. 2. | BEDE 
kołów dębowych, dźwigni, jak również węgla drzewnego, terpentyny, mazi, 


Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta NE... r. 
- R > „Am A żądanej objętości do fabrykacji 
na dostawę rozmaitych krajowych materjałów* należy wnieść do Dyrekcji $Š waty lub kołder bardzo tanio, 


ruchu we Lwowie, najdalej dnia 15. grudnia r. b. godziny 11. przed połu- $v każdej ilości do nabycia. Ma- 
dniem, a równocześnie, jednak oddzielnie od oferty, uiścić przy kasie zbio- [ĄJAT chęć kupua zechcą nadesłać 
i 10°% tóści oi AET swój adres pod znakiem: „W. 
rowej o wartości ofiarowanej dostawy. a r CO a z 


Wykazy dostawić się mających materjałów, postanowienia licyta- gler (Otto Maas) Wiedeń“. 


cyjne i warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurze zarządu materja- 2096 
łów we Lwowie, lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wska- JĄ WIERCENIA tty. S 
zaue miejsce. WIERCENIA węgli 2044 |% 
WIERCENIA wody. A 
Lwów, w listopadzie 1888. NARZĘDZIA WIERTNICZE $e |Ñ 
Dyrekcja ruchu. NARZĘDZIA WIERTNICZE „Sci, | 3 


4 
i 


WIERTNICZE PROSPEKTY gratis| i 
Ed. Hasenörl, Inżynier. 


Wiedeń, I, Giselastrasse t. 


». 


AK 


bę 
Y 


Nowości na Jesień 1 Zimę 
S na Suknie, Kostiumy, Płaszcze, 


Materje wełniane Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p. 


poleca w największym wyborze: 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


UWE LWOWIE: 
ulica karola Ludwika 3. 1386 


e ÓW 4 
AG. 


2uęt 
PJ 


Wydawca odpowiedzialny redaktor: Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. 


[ Głowna wygr. | 


500.000 mrk. 


7 A í 
> o 
01907 4. € i 26 10.000 
ESO p iTi m 3.000 
U erskie i . 
* 4 A A 33 Kg 206 2.000 


Składy we Lwowie: 


wym Targu: K. Laur, apt., 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: 


ski apt; w Sam 


( ROZEZNANIE — „uk. iR Tylko Zr. 2,40 mt zaliczka 


GŁÓWNY SKŁAD 3 męzkie koszule „Oxford“ 
3 męzkie barchanowe majtki 
w fabryce sukien i bielizny 


Hybernergasse 1001. 


gwarantuje 
państwo. 


Ogłoszenie szczęścia. 
MA) TOSZEŁE do wnęda udziału 


po 127, 100,94  ,, 


» po 67, 40, 20 , 

ogółem 49'100 wygranych, które w 

kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 
wnością wyciągniętemi zostaną. 


wygrana 1 klasy wynosi 
i wzrasta w 2 klasie na 
w 3 kl. na 60.000 mr., w 


4 kl. na 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 


na 75.000 mr, w 7 kl. 


na 200.000 mr., a z premią w kwocie 
300.008 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jest urzędownie 
oznaczone na 13. grudnia b. r. 


kosztuja 


Cały oryginałny los tylko 3 zł. 50 et. 


wal. austr. 


Pół oryginalnego losu tylko I zł. 75 et. 


wal. austr. 


Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 


wal. austr. 


Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwo (a nie będące wcale za- 
kazanemi promesaini), jakoteż listę cią- 
gnień z z planem losowania zaopatrzo- 
ną w harb państwa po nadesłaniu na- 
leżytości franeo, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okołio. 

Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie natychmiast po dokonanem loso- 
waniu,urzędowy wykaz wylosowanych nu- 
merów. Pian ciągnienia. opatrzony 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasach rozsyłam z gó- 
ry bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 
jak wygranych pieniędzy 
nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 


C. k. uprz. kolej Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska. | EKSTRAKT ORZECHOWY |resowssysh natycwntast pod najściśiej 


i 1 Każde zamówienie uskutecznić mo- 
zabarwia trwało w przeciągu 2 do 8 dni Él ¿na wprost przekazem pocztowym, lub 


| SIWE WLOSY R R pusta udawać ż 


Na rok 1889 rozpisuje się ofertami zamówieniami, z powodu bliskiego ter- 
r na blond, brnnatno lub czarno. minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra- 
Cena 1 złr. 50 ct. zie najdalej 


. grudnia b. r. 


© © r 3 
Dostawa rozmaitych materjałów Nei | ANSGE 


HECKSCHER, senr. 


LEOPOLDA FAUSTA Banquier n-d Wechsel-Comptoir in 


Hamburg. 


PE OAI DZE. Odpadki DAFGINIANO |omozznce nw nienie aeann 


MOLLA proszki seidlickie. 


a Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. Ef 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako welerauie do skutecznego leczenia gośćci, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 


~ liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w € j | 1 pad 
$> Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotor, kolkom i r.zwolnieniu. 


Flaszka m dokle dnym opisem SO ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. 


NN a AA 
Olej tranowy M. Krohn & vomp. kich w handlu znajdujących sie gatun- 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 tr. w. a, 
Główny sktad wysyłek u A. MOJ c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylśo przyj- 
mować, które opatrzo e są marką ochronną i podpisem. 


J. Beiser apt, /ygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt- 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp apt.; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt; 
3 wie:Ldg. Noss apt; w ) : 
k sę REA PE Gorkari. w Jarosławiu: J, Rohm i L, Wisłocki apt; w Kamionce Sérum.: 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt., w Kra kowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt, w Mielnicy: Mieh. Krokowski apt, w Nowym Bą cza: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w No- 
w Pedwołoczyskach: G. Morawetz; w Przemyślu: F. Nahlik, A. 
Fel. Świtalski, apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń- 
borze: J. Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beill, apt; 
w Solka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w lata. E, 
Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w Tarnowie: W. Miłdner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 1402 


2059 


Wygrane | 


2000000000000000000 tera Drobne Ogloszenia. 
Skład kawy $ Po cencic od wyrazu. 
8 


ura 
Art Kościekiego IEŚ Daleszowa w powiecie Horodeń- 


y 
pod godłem © skim jest do wydzierżawienia. — Bliż- 

|szej wiadomości udziela właściciel W. $. 
z” SŚrodopoleich poczta R»dziechów. 65 


IEŚ w ŻZłoczowskiem 2:5 morgów 
obszaru z budynkami, propinaeją i 
młynem do sprzeła iv. Bliższ:. wiadomość 


H- udzieli Teofil Dziembowski w Sassowie. 


a 

© UZ! wodny w Czukwi, poczta Sambor, 
Mo 6 kamieni w dobrym stanie jest z 

powodu słabości właściciela pod korzy- 

stnomi warunkami zaraz do wydzierża- 

wienia 64 


WE LWOWIE 
Chorażezy zna l. 22. 


otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej 


świeży transport 


NAJLEPSZEJ KAWY 
t 1376 i sprzedaje takową 
po cenie hurtownej 
we Lwowie; 
1 kilo 1'80 franko, 
8 na prowincji; 
B 43/, kilo 915 franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


© „Nio mam wcale tych gatunków ka- 
$ wy, które drudzy pod nazwą moje- 
8 go godła ogłaszają." 
© 


Darowuję t na stauiki, zarzutki, su- 
każdemu, kto się tylko do mnie zgłosi ny kienki dziecinne, płaszczy- 
za samą cenę roboty tj. za nieskończenie ki, według żurnalu, dopa 


niską kwotę PONY sowane do każdej figury, 

s wycięte z bibułki, z obja- 

ZB © 5E) śnieniem , wykonywa Ža- 
gruby, ciepły, stebnowany, z kółnierzem Foy kład nauki kroju 


jedwabnym całkiem gotowy 


PALETOT PMy M Marie 


4 wybornego sukna, prawdaiwie nie do od 80 ct. do 2 fi. Zamó. 
i i każdej szerokości i długości wienia uskutecznia w cią- 

o tej rozsprzedaźy po cenie niapra- [i y 4 zi ine i 
ktykowanej „dotąd zniewala mnie zwinię: | | gu A EU zyja 
cie wszystkich moich filij, a każdy pow: WA EEE do- 
nien z tego skorzystać i nadsełajac miarę FOTY kładnej miary albo stanika. 


szerokości piersi uczynić zamówienie, Koszta przesyłki 15 ent. 
które załatwię natychmiast za pobraniem j 


poeztowem. Drugi raz nie zdarzy się DA” MARIE 


podobna sposobność, — Wył. cznie tylko 


w znanej fabryce sukien zakład i i i 
S. STERN, Wien IT, Kraftgasse 3. ; oa kroju LAMEASIE 
drzwi ń. 2099 ulica Akademicka 12, varter. 


Skład M. Maszkow 


w Warszawie (Krak. przedm.) 


poleca: HERBATĘ świeżą i aromaty- 
czną od 2 do 4 rs., SAMOWARY 
tombakowe i mosiężne z najcelniejszych 
tulskich fabryk, TACE tombakowe, mo- 
sigżne i lakierowane, MISECZKI, 
CZAJNIKI i t. p. 
~N y bór znaczny. 
Ceny bardzo umiarkowane. 


Przesyłka do granicy. 2094 
Cło opłaca odbierający na miejscu. 


meran 4 m Pp: | 


r r 
Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszerzędby, 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienmiki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszaa 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwórcacn kolejowych. Przy dłużsejym 


pobycie pomieszkanie po zniżenych cenach. 
1603 L. SPEIS 


ER, dyrektor. 
ELP, puaa p 


w 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pndełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żołąd= 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom Ż0- 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 


w BERGEN (w Norwegji), Av wszyst- 


Drohobyczu: T. Partykiemicz, ant; w Górahomora: A. Botezat apt., 


PANEK RCS REZ: RANI ANI AN SEA H I IN DZENIE ZNA AEN NI RENATA, 


Z drakarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 
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